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imte ukończono budowę 
hu Holenderskiego Banko 
który zajmuje całą diw* 

i DYŻURY APTEK. 
ują apteki: M. Eosztajn^ 
25. M. Bartoszewskiego. 
5. M. Rozenbluma. Cegle'' 
;ina. Wschodnia 54. J. K< 
womieiska 15. (t 

hm młodzieży akademickie! w Warszawie. 
(Minister Dobrucki zarządził zamkniecie politechniki aż do odwołania. 

To samo grozi uniwersytetowi. 

Następny 
program: 

I I 
l i i 

D r . 

lista chorób 
ch i wene-
reznych 

ltowika Ik gg. 
L 44-92.— 
u|e od 11—4 
. I od 8—9 
od 3—4 p.p. 

( O d własnego korespondenta), 
i Warszawa, 2 marca. — Wskutek wczo 
Piszej uchwały wiecu akademickiego, 

Sprowadzonej przez młodzież narodo-
- demokratyczną i socjalistyczną prze 
opozycji „Związku Akadem/ickiilej Mło 

Iftży Zjednoczeniowej" o zarządzeniu 
dniu dzisiejszym 

strajku 
I Wszystkich wyższych uczelniach, do-
|o dziś na uniwersytecie i w innych za-
Rach-naukowych 

do starcia 
piiedzy młodzieżą, która przybyła na 
^kłady a studentami, którzy chcieli jej 

zabronić, w wyniku czego mimiteter 
atv Dobrucki zarządził 

lozenberg~ Rozenblum", 

zamknięcie politechniki 
aż do odwołania. 

Na uniwersytecie zaś młodzież, która 
przybyła na wykłady, musiała je 

opuścić 
z powodu demonstracyj grup akadcmi-
ków, którzy wykłady uniemożliwili. Mi

nister Dobrucki zapowiedział, że w razie 
gdyby na uniwersytecie doszło do 

większych ekscesów 
zmuszony będzie uniwersyteK; zaniknąć i 
zarządzić 

nowe wpisy. 

Pod znakiem wyborów. 

C e g i e l n i a m i 
— t e l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista cbo 
skórnych, wen 
ernych i moc 

płciowych. 
Naświetlani. U 

kwarcową, 
Ola pań, od 3 
oddzielna poci* 

nia. 
Przyjmuje od g* 

8—10 i 5 - * 

roli gł. 

IAYNAR0 
: m Tarzanem 

tiy film kina 
ORSO" 

pi a cały szereg zbrodni na 
sumieniu. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 2. 3. — Sprawcy zamachu 
W y w i a d o w c ę policyjnego w Warszawie 

bandyci łódzcy 
tób Rozenberg (ul. Fajfra 7) i Chil Ro-
iblum (Kielma 42) znajdują się w aresz-
& policyjnych, gdzie Rozenberg zwala 
łą winę na 

swego kompana, 
^ydwaj są zakuci w kajdany. Okazuje 
p. że tworzyli o n i spółkę bandycką, któ-

operowała nietylko w Łodzi i Warsza
wę ale również w1 Białymstoku, Kaliszu-
"Minie i t d . Oni też byli sprawcami głoś 
to napadu 

na inkasenta 
.Łodzi, któremu zrabowali 12 tysięcy 
&tych. Stan wywiadowcy Radosza jest 
lal ciężki. 

Megafony Bloku Bezpartypaego Współpracy z Rządem, umieszczone na balkonie 
Banku Gospodarstwa Krajowego (ob 0 k Grand-Hot 2 lu) zaduszają zgiełk uliczny 
i zwabiają tłumy przechodniów, przysłuchujących się prodnk=joai muzycziym 

i przemówieniom. fot. A Meyer. 

10 
Niemal całą sumę otrzymają instytucje użyteczności publicznej. 

Warszawa. 2. 3. — Konwent senjorów wczoraj 
rady miasta Warszawy zaakceptował -

W Y C I N A J C I E ADRES 
I N I E J U B I O R Y HASKIE, 
V M S K I E I D Z I E C I N N E . 
w l e r s o n o g o t o w a r u . :-t 

.CM Al i , Główna Ifc2i 
raty. :-: Żadnej fłljł nie połia 

Lew \erdunu — marszałek Petain 
przechodzi w stan spoczynku. 

ie jscowy-h, chociażby P°*' 5 ( '*2| 
centrale idzie indziej o 50 P 
fch. 
i 100 procent drożę). 

ogłoszeń, komunikatów, i e 

iada. 
bez oznaczenia honorarium *' 

użytych jak i odrzuconych rc 

iwnictwo odpowiada: 
Władysław Ulatowsk* 

i 

Marszałek Pefain (po prawej stronie)' usfepti?e ze s t a w i s k a głównodowodzącego 
« powodu prcekroczenia granicy wieku. lego. miejsce zajmie generał GuMlaumat 

(po lewej)* 

decyzje magistratu 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki zagra
nicznej w sumie 10-ciu milionów dolarów. 
Również decyzję tę zaakceptowała wczo
raj 

komisia finansowo-budżetowa. 
Pozostaje jeszcze formalność dwukrotne
go uchwalenia wniosku przez rade miej
ska Pożyczka ta jest 7 proc. o kursie cmi 
syjnym 88 i pół do 89 

na lat 30. 
Po 10-ciu latach może nastąpić skup po
życzki po kurcie 102. Z pożyczki tej 10 
miljonów złotych otrzymają 

tramwaje. 
10 milj. zł. — gazewnia. do 10-ciu milj. zł. 
— wodociągi. 4 i pół mili zł. zakłady za
opatrywania, przeszło 3 milj. zł. komitet 
rozbudowy i t. d. i t d. 

O -

Przyjazd perskiego min. 
do Warszawy. 

Warszawa, 2. 3. — Przybył do War
szawy 

perski minister 
spraw zagranicznych Ansari. Zabawi on 
w Warszawie 3 dni. Dostojnik perski przy 
był pociągiem pośpiesznym z Moskwy. 

do Genewy. 
Ministrowi Zaleskiemu towa
rzyszą wyżsi urzędnicy M. S. Z. 

(Od wlsa/nego korespondenta). 
Warszawa, 2. 3. — Dziś wyjeżdża do 

Genewy na marcową sesję Rady Ligi Na
rodów 

delegacja polska 
z ministrem spraw zagranicznych Augu
stem Zaleskim na czele. Ministrowi towa
rzyszą: naczelnik wydziału wschodniego 

Holówko, 
naczelnik wydziału ustrojów międzynaro
dowych Tarnowski, szef gabinetu Szumią-
kowski i sekretarz osobisty ministra Za
leskiego Zawisza. 

:o: 

Były poseł za kratami. 
(Od własnego korespondenta). 

Wilno. 2 3. — Sąd Okręgowy skazaV 
wczera: byłego posła Niezależnej Party 
Chłopskiej 

Włodzimierza Szakuna 
na pół roku więzienia za obrazę państwa 
polskiego. 

Wszystlie i b u i pizednybucze 
odrzucono. 

A było ich 47... 
( O d własnego korespondenta). 

Warszawa, 2. 3. — Sąd Najwyższy za 
kończył wczoraj 

rozpatrywanie skarg 
w sprawie unieważnienia poszczególnych 
list kandydatów dc sejmu i senatu, wszysf 
kie skargi w liczbie 47 

odrzucono. 
Na tern ukończono wszelkie reklamacje 
przedwyborcze. 

Berlin Ryga 
Moskwa - Leningrad. 
Układniemiecko-sowiecki. 

(Telegram własnyK • 
Feriln, 2. 3. — W mvśl układu zawstf-

tego z rządem sowieckim Leningrad włą* 
czono do sieci 

lotniczei nlemiecko-rosyfeklej. 
Obecnie linja lotnicza Berlin — Ryga — 
Moskwa przedłużona będzie do Peters
burga. 

Maqistrat łódzki nie 
będzie miał prawa 

opodatkowywania filmów. 
(Oo własnego korespondenta). 

Warszawa, 2. 3. — Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych opracowuje nowe przepj/. 
sy 

o poborze podatku 
od zabaw publicznych i widowisk prze* 
gminy. W myśl nowego przepisu wszy. 
stkie 

podatki kinematograficzne 
będą określane przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych przy 

cenzurowaniu filmów. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43,38 
Nowy-Jork 8.89 
Paryż 35.07 
Szwajcarja 171,65 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,56 
Złoty 57,60 
Dolar 5,11 
Przekaz na Warszawę 8,89 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty oo 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,88 
W płaceniu 8,8i 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna 

file:///erdunu
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APOLLO 
Konstantynowska 16. 

Dziś i dni 
następnych! 

Najpotężniejszy z dotychczas realizowanych filmów polskich p.t. 

MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA 
Monumentalne arcydzieło z dziejów bohaterskich walk narodu polskiego 

I V rolach głównych: Marja M A L I C K A i 
o niepodległość w 10 wielk ich aktach. 

Jerzy Leszczyński. 
Następny program: Z M A R T W Y C H W S T A N I E . 

Nr. 53 

Zrozum 

polsko-niemieckiego otwarta. 
Oświadczenie min. rolnictwa p. hiezabytowskiego. 
7. Berlina donoszą: 
„Bcrliner T a c e W a t t " ogłasza rozmowę sweco 

warszawsk iego korespondenta p. Dnb row iczą z 
ministrem rolnictwa p Niezabytowskim, który o-
świadczył, iź żądania polskiego rolnictwa maja 

decydujące znaczenie 
v\ obecnych rokowaniach handlowych. Podobnie, 
jnk przemyst n iemiecki nie chclat być krepowany 
w eksporcie do Polsk i żadnemi zakazami celnemi, 
i ł k samo podstawowem żądaniem polskiego roi-

nieograniczony wwóz 
polskich produktów ro ln iczych do Niemiec. Zresz
tą w najleptzym razie przywóz polskich produk
tów rolniczych stanowić będzie tylko niewielką 
część ogólnego importu rolniczego do Niemiec. 

Polskie rolnictwo wypowiada się za zawar-

— pełnego układu handlowego, 
•i nie za uregulowaniem spraw w formie modus 
\ ivendi . Dla rolnictwa ustalone stosunki handlo
we są potrzebniejsze, niż dla przemysłu i handlu. 
Polska musi uzyskać możność przywozu żywej 
nierogacizny do Niemiec, ponieważ wywoz i ła ją 

przed wojną I nie posiada obecnie dostatecznie 
rozbudowanych rzuźni l organizacji sprzedaży. 
Kontrola weterynaryjna nie może przytem odgry
wać 

żadne] roli . 
ponieważ stan zdrowia żywej nierogacizny Jest 
łatwiej ustalić, aniżeli bitej. Niesłusznie jest, mówi 
dalej minister, twierdzenie, jakoby cło na towary 
mające znaczenie dla Niemiec, zostało 

całkowicie zwaloryzowane. 
Powotuląc się na statystykę niemiecką z roku 

1924 można stwierdzić, że 85 proc. stawek cel
nych, obcliod/ącycli Niemcy, nic uległo podwyż
ce, lub zostało podwyższone o .30 proc, a tylko 
50 proc. uległo pełnej waloryzacji . Poza łam dla 
fiC proc. towarów 

zniesiono kontyngenty, 
ułatwiając w ten sposób wymianę towarową mie
dzy Polską i Niemcami. Polska otworzyła drogę 
obrotowi towarowemu polsko - niemieckiemu, na
turalnie z chwilą, i d y oba państwa zawrą poro
zumienie gospodarcze które iest koniecznym wa 
runkiem do zniesienia wszelkich zarządzeń bojo
wych. 

Energiczna i m r - i b j a n i przeciw zwyżce m ta 
Z Warszawy donoszą: 
Ze afer miarodajnych dowiadujemy sie. że w 

.związku z zaobserwowaną ostatnio na rynkach 
rbożowych 

tende-ncia zwyżkowa 
na ceny żyta zostały zarządzone następujące 
k r o k i : * V /• 

1) Zostały przerwane wszelkie zakupy przez 
wojskowe instytucje aprowieacyjne. 

- -ty Rząd zarządził wypuszczenie na rynek od-

0 Ban 
1 będą 

powiediniej ilości żyta z rezerw Państw< 
ku Rolnego. W razie potrzeby zastoso' 
inne środki również dla utrzymania 

stabilizacji cen żyta. 
Należy przypomnieć, że w dalszym cląigu obowią
zuje wprowadzony, zaraz po zbiorach całkowity 
zakaz w y w o z u żyta 1 w związku z tern niema 
obaw co do możliwości braku żyta na wewnętrzne 
potrzeby. 

Czerwony kur na dachu trzypiętrowej kamienicy. 
Groźny pożar. 

Kalisz, 2 marca. Wczoraj około godziny 11 
przed południem w Kaliszu na tak zwanym „Kor
czaku" stanął w płomieniach 

trzypiętrowy dom 
mieszkalny. Wśród mieszkańców płonącego do
mu powstała trudna do opisania panika. W y n o 
szono pościel, a tchórzllwszy wyskakiwal i z okien. 

Straż ogniowa pożar umiejscowiła po dwugo

dzinnej usilnej akcji. Dom od pożogi uratowano. 
Spłonął jedynie strych oraz nadpaliło się 

górne piętro. 
Straty wyrządzone ogniem sięgają wysokości 

kilku tysięcy złotych. 
Przyczyną pożaru, Jak ustaliło przeprowadzo

ne dochodzenie, złe urządzenie przewodu komi
nowego. 

Otwarcie nowej linii ko/eiowej 
na Śląsku Cieszyńskim. 

Wisła, 2 marca. Wczoraj przed południem 
nastąpiło otwarcie ruchu osobowego i towarowe
go na nowej linjl kolejowoj Ustroń-Polana-Obła-
7icc na Śląsku Cieszyńskim, 

na przestrzeni 7 k im. 

W otwarciu wzięli udział przedstawiciele dyrek
cji kolejowej krakowskiej , katowickiej oraz przed
stawiciele ' województwa śląskiego. 

Na nowej linii kursować będzie pięć par pocią
gów osobowych dziennie. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby, 

t—) W ..Dziennika Ustaw" ukazało się rozpo
rządzenie ministra skarbu i ministra spraw we
wnętrznych zniżające opłaty za paszporty zagra
niczne. Paszport zagraniczny z w y k ł y kosztuje od
tąd ?S0 złotych Ty leż wynosi koszt zezwolenia 
na ponowny wyjazd. Cena paszportu wielokrotne
go wynosi 750 złotych. Ceny innego rodzaju pasz-
sortów pozostają bez zmiany. 

(—) Dekretem Prezydenta Rzplltej z dnia 6 !u-
u-go r. b. postanowiono wypuścić 4 proc. wewnę
trzną pożyczkę premiową do wysokości 50 miljo-
l.ów zł. z przeznaczeniem na cele budowlane. 

(-•-) Młodzież, akademicka wyższych uczelni 
warszawskich uchwaliła ogłosić na dzień dzisiej-
* z y srrajk protestacyjny przeciw onegdajszym re-
|.resjom policyjnym. 

(—) Cukrownia Konstancja pod Kutnem, nje-
izynna od 3 lat. została na licytacji nabyta przez 
Warszawskie Tow. Fabryk Cukru z zapłatą 905 
tysięcy zł. Pługi cukrowni w kwocie 246 tys. do
larów skupił nowonabywca za 73 tys. dolarów-

(—) Nieznany sprawca zamordowŁł w dniu 
wczorajszym siekierą właściciela sklepu win i 
wódek 28-letniego Czesława Cbinurskiego w jego 
mieszkaniu przy ulicy LutomlerskieJ 55. 

Zabójstwa dokonano na tle zemsty, albowiem 
pieniądze znaleziono w kasie. 

(—) Pre7es Stowarzyszenia Badaczy Pisma 
Świętego Czesław KasprzyJtowskl został skażany 
za obrazę, religii katolickiej na sześć miesięcy 
twierdzy. 

(—) Nieznani.złoczyńcy dokonali wczorai w ła 
mania do urzędu pocztowego w Pabianicach przy 
i licy Kościuszki 52 i skradli z biurek 1990 złotych. 

(—) Do drukarni Frejlicha przy ulicy Piotrków 
skiej 101 weszło wczoraj kilku nieznanych osob
ników, którzy steroryzowawszy pracowników za-
l-rali 20.000 odezw wyborczych listy nr. '25 (Blok 
polsko - kątolickil i taksówką umknęli na Rynek 
Bałucki, gdzie znikł; w niewiadomym kierunku. 

(—-) Minister skarbu p. Czechowicz wygto^ ł 
wczoraj przez radjo przemówienie przedwybor
cze, w którem zobrazował stan finansów pań
stwa. 

Echa katastrofy kolejowej w Radliczycach 
pod Kaliszem. 

14 wagonów rozbitych, 100.000 złotych strat. 
Łódź, 2. 3. — W związku z .kaitastrofą kolejo

wą pociągu towarowego na linii Łódź — Kalisz, 
na terenie dworca kolejowego w Radliczycach, na 
miejsce katastrofy wyjechała z Łodzi specjalnym 
parowozem 

iacbowa komlsia 
dla zbadania przyczyn kaitastrofy jak również 
określenia spowodowanych strat. 

Dochodzenie wykazało, i e kaitastrofa powstała 
przez 

oberwanie się klocka 
hamulcowego przy amerykańskiej węglarce. Klo

cek haanulcowy zaczepił się na rozjeździe o 
zwaną „odpomiicę". wskutek czego węglark* 
skoczyła z szyn pociągając za sobą 14 was< 
z ładunkiem węgla. Wagony spiętrzone zacl| 
się staczać z trzaskiem z nasypu ulegając W *j 
szej części 

kompletnemu rozbiciu. 
Prace nad uprzątnięciem toru t rwa ły do A 

rana. Większość wagonów nie nadaje się 
do naprawy. 

Straty spowodowane kaustru ią wynos* 
szło 100.000 złotych. 

I Każda e p o k a w y c i s k a p 
Waściwe p i ę t n o z a r ó w n o ni 

i n a l u d z i a c h , w d a n e j e p 
I Żadna j e d n a k e p o k a w d 
W c i n i e p o s i a d a ł a t a k c h a 
^ g o i o r y g i n a l n e g o 

typu matki, 
• « m jest t y p m a t k i w s p ó ł c z 

W r a z z t e m o r y g i n a l n e m 
* S n a c z a j ą się i w y b i t n e c e c l 
. stosunku współczesnej 
i swych d z i e c i : 

Co jest p o d s t a w ą d o b r y c 
W z y r o d z i c a m i I d z i e ć m i v 

Z r o z u m i e n i e d ą ż e ń i p r a g i 
było, j es t i b ę d z i e zawsz< 
ni ł ą c z n i k i e m m i ę d z y m a i 

i * i d z i e ć m i i g r z e c h y n a t e r 
p u e m ź r ó d ł e m n i e p o r o z u m i e r 

N a o g ó ł b o w i e m d z i e c i 

-:o:-

Tajemnica 18-letniej panny. 
Wypadek czy zamach samobójczy? 

Łódź, 2. 3. — Dzisiaj około godziny 10 rano 
mieszkańcy domu przy ulicy Włznera 3 zaalarmo
wani zosWl Jękam'. wydobywające mi «lę z mie
szkania 

niejakich Malinowskich. 
Wyważono zamknięte drzwit mieszkania i na po
dłodze znaleziono leżącą bez życia kuzynkę Ma
linowskich lS-letnfą Klarę Malinowską. Nieszczę
śliwa dziewczyna zatruła się gazem świetlnym. 

Lekairz miejskiego pogotowia r a t u n k o w e j 'Jty 
udzieleniu natychmiastowej pomocy odwiózł " 
Mtwwską 

w sunie beznadziejnym 
do szpitala przy ulicy Drewnowskiej . 

C z y był to nleszceęśliwy wypadek czy teł 
nowany zamach samobójczy ustali dochód 
policyjne. 

Głowa ludzka pod kołem. 
Konie zlękły się jęku syreny samochodowej. 

Łódź, 2. 3 — Wczoraj po południu na odcin
ku szosy Łódź — Tomaszów, t u i pod wsla Wola-
Rnbafwa wydarzy ł się tragiczny 

wypadek samochodowy. 
W kierunku Tomaszowa pjdzM samochód cię

żarowy firmy „Wajsbard t S-ka", w tymże kie
runku jechał wóz, na którym oprócz woźnicy 

Jechały 2 kobiety. 
W pewnej chwili konie wystraszone rykiem sy
reny samochodowej zaczęły ponosić, wskutek cze 

go wóz wpadł na stos kamieni 1 wywTÓcM się 
Wszyscy jadący wypadli na szosę orz 

jedna z kobiet 45-lernla Józefa Klepacz, /aml 
ła we wsi W a r d r y n , gminy Brojce potoczył! 
pod samochód, a koło 

zmiażdżyło Jej głowę. 
Nieszczęśliwa wieśniaczka poniosła śmieić 
miejscu. Z w ł o M jej pozostawiono na miejsca 
czasu zejśck specjalne: komisji sądowo-leka 

Pożar lasu rzgowskiego. 
Ogień strawił 3 morgi zagajnika. 

Wczoraj po południu straż ty spowodowane ogniem wynoszą kilka ty» ' f j . z a s ł u g u j ą t e ż n a bezap< 

l Pamiętają, że one t o pieler. 
nicclołężnc-m dziecińswie 

Ĵ cu swem czują tkliwą w d 
'Cn trudy, a l e starają się czyni 
>0ść i miłość swą dać I m d o r. 

Daremnie jednak o obowi 
' jT iowskie j prawić dzieciom k; 

Uczucie t o , jak każde inne 
nie zna przymusu, 

•tei z serca wyrastać, a na tc 
głębokie zapuściło korzeni 

pą podstawę, przyczynę, 
i A czyż najmłodsze maki i 
Pbiety , które w b r e w swej w c 
dziecku swemu życie, któi 
"stwa 

jak od zarazy stroni 
*ją prawo żądać przywlązan 

Pieci? Oczekiwać od nich i 
P życie, którego i m nie chcia 

Oto wielkie i palące pytań 
* postawić powinny te młc 
•zedewszystkiem, które je: 
"*tkami. 

Żądać uczucia łatwo, ale 
zasłużyć na nie 

dniej o wiele! I współczt 
atki zbyt często, niestety, ni 

na miłość swych dzieci za 
Zdarzają się, oczywiście, i 

łące, z niezmierną, iście m 
Kością swą drobinę w ramlor 

fy zawodowo pracujące najeżę 
'"Hmo ciężkie warunki istnień; 

rozkoszy macierzyństwa w 
Im też się należy trzykroć, 

piększa, z bezgraniczną czcią 
miłość Ich dzieci! 

Łódź, 2 marca, 
ogniowa w Rzgowie pod Łodzią zaalarmowana 
została wiaidomością o pożarze 

lasu rzgowskiego. 
Natychmiast wyjechano na miejsce i z szalejącym 
żywiołem wszczęto energiczną akcję Po upływie 
godziny pożar umiejscowiono. Spaliło się około 
3 morgów 

pięcioletniego zagajnika, 
stanowiącego własność gminy rzgowskiej. Stra-

złotych. Przyczyny pożaru narazie nie ustal«JPp*cnie i o w e l a l k i s a l o n o w e , 
Dochodzenie w tej sprawie prowadzi policja 17 d o ś w i a d c z o n y m i f a c h o w y m 
wiatowa. j ^ o w a m e ^ i w y c h o w a n i e sw 

r t e b o w i e m , p r a g n ą c i c h dob i 
w o d p o w i e d n i e ręce 
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Ogłoszenie 
Komornik p r iy 

3qdxte Okręgowym 
w t o d i i — R a f a ł 
S a h k i l a r l — lam. 
w Łodzi j>riy ul. 
Radwańskiej nr. J, 
na aasadiie ort. 1030 
Ust. Poił. cywiln. 
ojjtasta. i . w dn. 9 
marca 1928 roku 
od goda. 10a l r. w 
domu nr. 16 prsy 
ulicy Rarolawaklej 

odbędata się Ilcy-
iacla ruchomoicl 
naleia,ęych do A l 

freda Hanka 
składalącyeh się a 
samochodu marki 
„Ford" ossacowa-
nych na «!. 500.— 

Spis rzeczy 1 sza 
cunek tychże pr ie l 
rsany być mota w 
dniu licytacji. 

Łódź dn 29/11-38 r. 

Komornik 
S a k k l l a u r l . 

KINO Horn Ludowy|^ 
ul. P ze jazd 34. 

Dziś I 
Arcyf t lm p. t . 

Iiinaii 
Dziś i 

potężny dramat. 
W roli głównej ulubieniec publicz
ności, bohaterski HARRY PEEL. 
Niezwykła treść, przepych i bo-

gactwo wschodu. 
Ceny miejsc: W dn i powszednie na 

wszystkie aeansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 cło 3 po po łudniu 

I m. 75 gr. I I m., 40 gr. I I I m 30 gr. 

w soboty, niedziele i święta od godz.4 
poooł. I m. 90 >jr. I I m. 50 tt. I I I m. tfr. ? f t 

Bandyta z ryżemi wąsami. 
Jednego ze sprawców napadu na gajowego ujęto. 

Piotrków, 2 marca. W początkach bieżące
go tygodnia trzech ósobnfków dokonało napadu 
rabunkowego na chatę Pawła Kaczuby, 

gajowego 
lasów majątku Kluki, gminy Wlerzchy-Strzyźew-
skie, pod Piotrkowom. Bandyci steroryzowawszy 
żonę Koczuby, córkę jego oraz służącego-chfopa-
ka, zrabowali 3000 złotych w gotówce i zbieg!! w 
niewiadomym kierusku. Zawiadomiona o doico-
nanym napadzie policja wszczęła energiczne po
szukiwania, w których rezultacie jednego ze 
sprawców 

ujęto. 
Okazał się nim 38-letni Feliks Łowskl, z a m i e ć 
ły we wsi Paulinów, gminy Bełchatówek. 

Łowskl nie chcąc, aby go poszkodowani _ 
znali w celi zaczął sobie w y r y w a ć puszyste 1 

ryże wąsy. 
Policja zapobiegła lednak temu. a Koczuba z 
ką oraz służącym poznali w Łowskim j e d n ^ 
bandytów. J j I 

Łowskiego osadzono w więzieniu. Pozost*1* 
uczestników napadu poszukuje policja. 

JAROSŁAW HAS7EK. 

arta w arse 
Stało sic tak, Jak powiedasi 

V feldfebel-
— Szwejk durniiiu jeden, Jei 

|[*n'e chcesz służyć w wojski 
najpierw obchodzić z proc 

f- ta służba wyjdzile na dobre 
Dzielny żołnierz Szwejk ucz 

\ arsenale obchodzenia z proc 
jał. nim torpedy. Służba taka 

Pe jest łatwa, jest silę bowdie 
fągle jedną nogą w powietrz 

jr robie. 
Ale dzrelny szeregowiec ! 

W się niczego. Kręcili się mÓK 
r tem. ekstrazytem. a baweto 
*a. zadowolony i wesoły, a z 

pórym pracował, rozbrzmilewt 
"śny śpiew: 

„Postaw na mostach str 
Piemont, Piemont! 
I tak triumf będzie nasz, 
Hop, hop. hop! 
Cóż to był za bój 
Pod Solferino, Boże mój 
Krew się lała strumienia 
Hop. hop. hop! 
Bo się bili. jak nożami 
Hop, hop. hop!" 
piosence- która czynią i 
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Zrozumienie pragnień młodzieży 
jest najważniejszym łącznikiem 

Str. t 

Czarne z blatem. 

I 

m i ę d z y m a t k ą i d z i e ć m i . 

v Radliczycach 

złotych atrat. 
zaczepi ł sie na rozjeździe o 

ce". wskutek czego wozi arka 
n pociągając za sobą 14 w a * 
e i ! a . W a g o n y spiętrzone z*1 

zaskiem z nasypu ulegając W 

>QIPLCTNEMU rozbiciu. 
>rzątnicclem t o r u t r w a ł y do « 
t wagonów nie nadaje sic o* 

odowanc ka tas t ro fą wynoszą 
ttych. 

anny. 
>ójczy ? 
.klęto pogotowia ratunkowe!* 
:hmiastowaJ pomocy odwiózł 

stanie beznadziejnym 
; ulicy Drewnowskie!, 
leszcieśliwy wypadek czy te ł 
i samobójczy ustali dochodź 

Każda epoka wyciska pewne, sobie 
l̂aściwe piętno zarówno na wypadkach 

P» i na ludziach, w danej epoce żyjących. 
Ł Żadna jednak epoka w dziejach ludz
kości nie posiadała tak charakterystycz
N O i oryginalnego 
. typu matki, 
"Jara jest typ matki współczesnej. 

Wraz z tem oryginalnem zjawiskiem 
taczają się i wybitne cechy 

stosunku współczesnej matki 
flo swych dzieci: 

Co jest podstawą dobrych stosunków 
Wzy rodzicami I dziećmi wogóle? 
Zrozumienie dążeń i pragnień młodzie-
było, jest i będzie zawsze najważniej-

łącznikiem między matką szczegól-
* i dziećmi i grzechy na tem polu są je
leni źródłem nieporozumień. 
Naogół bowiem dzieci kochają swe 
tki! 
Pamiętają, że one to pielęgno-vały je w 

* niedołężnem dzlecińswle i nietylko w 
Ĵ rcu swem czują tkliwą wdzięczność za 
*" trudy, ale starają się czynami wdzięcz
ą c i miłość swą dać im do poznania. 

Daremnie jednak o obowiązku miłości 
Janowskiej prawić dzieciom kazania. 

Uczucie to, jak każde inne, 
nie zna przymusu, 

"si z serca wyrastać, a na to żeby w ser-
' głębokie zapuściło korzenie musi mieć' 
Ą podstawę, przyczynę. 

A czyż najmłodsze maki współczesne, 
fcbiety, które wbrew swej woli nieraz da-
dzlecku swemu życie, które od macie-
'stwa 

jak od zarazy stronią, 
PMą prawo żądać przywiązania od swych 
frieci? Oczekiwać od nich wdzięczności 
k życie, którego im nie chciały darować? 
Ł Oto wielkie i palące pytanie, które so-
•w postawić powinny te młode kobiety 

tedewszystkiem, które jeszcze nie sa 
Wtkami. 

Żądać uczucia łatwo, ale 
zasłużyć na nie 

dniej o wiele! I współczesne młode 
tki zbyt często, niestety, nie umieją so-

* na miłość swych dzieci zasłużyć. 
Zdarzają się, oczywiście, i dziś matki 

łące, z niezmierną, iście macierzyńską 
ilością swą drobinę w ramionach. Kobte-

I ly zawodowo pracujące najczęściej, które 
"n"mo ciężkie warunki istnienia, nie chcą 
"S rozkoszy macierzyństwa wyrzec, 
f Im też się należy trzykroć, czterokroć 
*>ększa, z bezgraniczną czcią połączona 

miłość !ch dziecll 
a ogniem wynoszą kilka ty»'4 . N i e . zasługują tei na bezapelacyjne po-
:yny pożaru narazle nie u « * l f f i \ c ™

 1
 owe lalki salonowe, powierzaią-

doświadczonym i fachowym siłom ptelę-
Jjhowanie i wychowanie swych dzieci. 
Î nc bowiem, pragnąc ich dobra oddają je 

^ w odpowiednie ręce. 

Niech tylko pamiętają, że nie wolno im zu
pełnie dziecinnego pokoju unikać! 

Nigdy nie jest dla matki zawcześnie 
szukać i znaleźć ową łączność duchową z 
dziećmi, jeśli chce pozostać dla nich uko
chaną przyjaciółką i towarzyszką na całe 
życie. 

Hypertrofja miłości macierzyńskiej z 
dodatkiem tych wszystkich wygód fizycz
nych, któremi czuła matka otacza syna w 
rodzicielskim domu, może być 

ruiną jego przyszłości. 
Gdy taka nierozumna matka umrze, zo 

stawia dorosłego, więcej nieraz niż dojrzą-

Scena małżeńska. 

ołem. 
imochodowej. 
a stos kamieni i wywTÓcM si« 
lący wypadU na szosę prz 
5-Ietnla Józefa Klepacz, zaml 
'Uryn, gminy Bro jce p o t o c z y 
i ko lo 
i i . i /d /v l« Jej g l o w c . 
wieśniaczka poniosła smieić 
Jej pozostawiono na mtejscH 

ecjalnei komisji sądowo-leka 

ego. 
a j n i k a . 

te j sprawie p rowadz i policja 

Żona: — Gdybym wiedziała, żeś taki głupiec, to nigdybym 
za ciebie nie wyszła. 

Mąż : — Zapewne, ale zgłupiałem wtedy, kiedy się z tobą 
ożeniłem. 

nom Ludowy, 
. P zajazd 34. 

\ r c y f l l m p. t. 
D z i ś ! 

A typ kobiety współczesnej ma stokroć 
więcej danych do zdobycia i utrzymania 
tej łączności duchowej. 

Typ matki osiemnastoletniej córki — 
matki, która nie dotarła jeszcze do końca 
czwartego krzyżyka! 

I czuje się młodą! 
Daleko młodszą od kobiet w tym samym 
wieku przed dwudziestu laty. Stoi niejed
nokrotnie przed teml samemi zagadnienia
mi, które wstrząsają duszę jej dziecka. 
I dlatego może je rozumieć i współczuć 
mu. 

Takie matki są zwykle uwielbianemi 
ideałami swych synów i od nich też zale
ży utrzymać granice tego uwielbienia. 

Zazdrosna bowiem o swego jedynaka 
matka { 

może mu życie zwichnąć, 
szczęście jego zburzyć, jeśli go zbytnio 
przykuje do siebie 1 nie da możności od
dania serca innej kobiecie — żonie i matce 
jego dzieci. 

łego mężczyznę, który życiowo 
jest kompletnym niedołęgą 

i który zbyt późno robi to odkrycie. 
W córkach swych współczesne matki 

widzą lub wyczuwają nieraz rywalki. 
Żyjemy bowiem w dziwnych czasach, 

w których zatarła się niemal różnica mię
dzy osiemnastoletnią i trzydziestoletnią kyo 
bietą! 

Piękne kobiety dzisiejsze w balzako-
wym wieku muszą posiadać dużą 

dozę samozaparcia, 
jeśli swym córkom nie chcą w poprzek dro 
gi stanąć. 

Od rozumnego udziału matki w ukształ 
towaniu się życia dziecka, córki szczegól
niej zależy w dużej mierze późniejszy ich 
wzajemny stosunek. 

Naogół jednak wziąwszy miłość dzieci 
dla rodziców jest niemal powszechną, a 
nieliczne wyjątki potwierdzają tylko re
gułę. 

niezwykła wizyta w nocy. 
Biedni murzyni! Źle im się powodzi W> 

Ameryce, zwłaszcza, jeśli któryś z nich 
zapragnie połączyć się węzłem małżeń
skim z przedstawicielką rasy białej. 0 dzłe 
jach takiej niefortunnej miłości czarno
białej rozpisują się obecnie 

dzienniki amerykańskie. 
Rzecz działa się w Rockvi11e, -w północ-

n o-amerykańskim stanie Connecticut. 
Mieszkał tam zamożny piekarz John Tal-
by, posiadający wśród licznego potomstwa 
piękną córkę Anne Talby. Urocza dziew
czyna poznała przed kilkoma miesiącami 
pewnego kulturalnego zresztą i 

wykształconego murzyna, 
ku któremu zapłonęła uczuciem gorącej 
miłości. Murzyn zaś Clarence Kellemm, 
oddałby chętnie ciało i duszę dla piękne
go dziewczęcia. Młodzi postanowili się 
pobrać. 

Pewnego dnia panna Talby w oględny 
sposób uwiadomiła rodziców o swoim za. 
miarze. Matka zgodziła się na ten zwią
zek, choć zwróciła córce uwagę na 

przykrości i szykany, 
na które się wskutek tego naraża. Nato
miast piekarza omal nie tknął paraliż, gdy 
się dowiedział o fatalnej miłości. Nie po
mogły jednak prośby i groźby. Miłość o-
kazała się silniejszą i młodzi pobrali się 
niebawem. 

Pani Talby często odwiedzała młoda 
parę i starała się 

pogodzić ją z piekarzem. 
Ale Jankes był nieubłagany i nie mógł 
przeboleć postępku córki. 

Wreszcie wpadł na piekielny pomysł. 
Zapisał się do organizacji „Ku-Klux-Klan" 
i w jakiś czas potem zrobił doniesienie do 
zarządu tego tajnego stowarzyszenia, że 
murzyn Kellemm 

uwiódł ma córkę 
i zamieszkał z nią wbrew woli rodziców. 

Pewnej nocy kilku zamaskowanych 
mężczyzn wpadło do mieszkania państwa 
Kellemm. Bandyc nie zwrócili jednak naj
mniejszej uwagi na 

pieniądze i precjoza. 
Chwycili tylko murzyna, skrępowali sznu
rami i odjechali wraz z nim autem. Nie 
pomogły rozpaczliwe protesty biednej ko
biety. Domyślając się prawdy, zaklinała 
nieznajomych, że dobrowolnie została żoną 
murzyna. Ale napróżno. 

Następnego dnia dowiedziała się pani 
Kellemm, że w odległości kilku kilome
trów od Rockville znaleziono straszliwie 
zniekształcone 

zwłoki murzyna. 
Tknięta przeczuciem pośpieszyła na miei-
sce wypadku i rozpoznała w potwornych 
resztkach człowieka swego ukochanego 
męża. Biedna kobieta z rozpaczy dostała 

pomieszania zmysłów 
i musiała zostać umieszczona w zakładzie 
dla chorych umysłowo. 

Ta niezwykła tragedja wywołała w A-
meryce silne wrażenie i niezwykły odruch 
oburzenia nawet wśród rodowitych Jan
kesów. 

JAROSŁAW HASZEK. 

Iftfarta w arsenale. 
Stało sie tak, Jak powiedział czoiigod-

V feldfebel r 
| f — Szwejk durniilu jeden, jeśK już konie 
Ri ;e chcesz służyć w wojsku, to naucz 

I R najpierw obchodzić z prochem. Może 
I ta służba wyjdzie na dobre. 

Dzielny żołnierz Szwejk uczył sile więc 
t arsenale obchodzenia z prochem. Napcł 

.'jał. nim torpedy. Służba taka bynajmniej 
|je jest łaiwa, jest się bowiem przytem 

otężny dramat, 
wnej ulubieniec publicz-
aterski HARRY PEEL-

treść, przepych i bo-
ictwo wschodu, 
lieisc: W dni powszednie na 
•ansv. zas w lobote. niedziele 
i godz. 2 do 3 po południu 
r. 11 m. 40 gr. I I I m 30 gr. _ 

nUAziele i łwi<ta od godz.4 • 
90 ur. I I m. 50 tir. ni m. «r. j^Jf*tgle jedna, nogą w powietrzu, a druga. 

grobie. 
Ale dznelny szeregowiec Szwejk nie 

m sie niczego. Kręci} sie miedzy dyna-
c a m i r t em. ekstrazytem. a bawełną strzelni-
i<L3H« fzą zadowolony i wesoły, a z baraku, w 

ftórym pracował, rozbrzmiewał jego do-
|"°śny śpiew: 

„Postaw na mostach straż 
Piemont, Piemont! 
I tak triumf będzie nasz, 
Hop, hop. hop! 
Cóż 'to był za bój 
Pod Solferimo, Boże mój! 
Krew się lała strumieniami, 
Hop, hop. hop! 
Bo się bib jak nożami 
Hop, hop. hop!" 

p o piosence- która czyniła z żołnierza 

ajowego ujęto. 
ujęto. 

8- letn l Pel iks Ł o w s k l , żarnie! 
nów, gminy Be łchatówek. 
icąc, aby go poszkodowani 
ął sobie w y r y w a ć puszyste 

r y ż e wąsy . 
a jednak temu, a Koczuba z 
n poznal i w Ł o w s k l m Jedne 

adzono w w lez ien iu . Pozost****1 

i d u poszukuje pol ic ja. 

Szwejk! uosobienie lwiej odwagi, nastę
powały inne, zachwycające pieśni a zwła 
szcza jedna o knedlach tak wielkich, jak 
głowa ludzka. Kneble były bowiem ulu-
b;oną potrawa dzielnego Szwejka. 

I tak pracował sobie Szwejk wśród 
materiałów strzelniczych i wybuchowych 
sam jeden w jednym z baraków arsenału. 

Pewnego dnia zjawiła się w arsenale 
lrspekcja, która chodząc z jednego bara
ku do drugiego, sprawdzała czy wszyst
ko jest w porządku. 

Ody ofcerowie inspekcyjna wkroczyh 
do baraku, w którym dzielny szeregowiec 
Szwejk uczył się obchodzić z materiałami 
wybuchowemi, natychmiast po obłoku 
dvmu, wydobywającego się z jego fajecz
ki poznali, że dzielny szeregowiec Szwejk 
jest nieustraszony. 

Zobaczywszy oficerów, Szwejk wsta*, 
wyjął przepisowo fajkę z ust i położył ja 
w niewielkiej od siebie odległości, by ją 
mieć pod ręką, w Otwartej beczułce z pro
chem. Następnie zasalutował: 

— Melduję posłusznie, że nic nowego 
— wszystko w porządku! 

Bywają momenty w życiu człowieka, 
w którym najważniejsza jest przytom
ność umysłu 

Najmądrzejszy ze wszystkich ofice
rów pan pułkownik, widząc, że z beczki 
z prochem wydobywają się już kółka dy
mu, powiedział szybko: 

— Szwejk, palić fajkę. 

Były to mądre słowa, gdyż jest sto
kroć lepiej gdy zapalona fafka zmajduje 
się w ustach, niż w beczce z prochem. 

Szwejk odpo wiedział, satultiując: 
— Melduje posłusznie, że będę dalej 

palił. — Bvł to posłuszny żołnierz. 
— Melduję posłusznie, że nie mogę. 

Muszę tu zgodnie z rozkazem zostać do 
6-ej. póki mnie nie zluzują. Przy prochu 
musi zawsze ktoś być, inaczej może się 
zdarzyć nieszczęście! 

Inspekcja oddaliła stię. Oficerowie w 
największym pośpiechu pobiegli na od-
wach i kazali sprowadzić Szwejka przez 
patrol. 

Gdy żołnierze weszli do baraku i zo
baczyli Szwejka palącego fajkę wśród 
beczek z prochem, kapral krzyknął: 

— Szwejk, ty świnio, wyrzuć fajkę za 
tkno i chodź tutaj! 

— Ani mi się śni Pam pułkownik kazał 
mi dalej palić fajkę, wiec będę paiił, choć
by rnnće darli na ćwierci. 

— Wyłaź, bydlę! 
— Nie. i nie, melduję posłusznie, Jest 

dopiero czwarta, meżecie mnie zluzować 
o szóstej. Do szóstej muszę pilnować pro
chu, żeby się nie stało jakieś nieszczęście. 
Jestem bardzo ostroż... 

„ny " nie zdążył już wymówić. Słysze
liście może o strasznej eksnlozji w arse
nale. Jeden barak za drugim wylatywał 
w powietrze, w ciągu trzech czwartych 

sekundy cały arsenał został całkowicie 
zniszczony. 

W baraku , w którym dzielny żołnierA 
Szwejk uczył się obchodzić z prochem 
było najstraszliwsze spustoszenie. Desk), 
belki, cegły i konstrukcje żelazne piętrzy
ły się jedne na drugich, jakgdyby chcąc 
oddać ostatnią posługę dziiielnemu Szwej
kowi, który nie lękał się prochu. 

W ciągu trzech dmii pracowali żołnie
rze, saperzy, wyławiając z pod ruto gło
wy, ręce. nogi i zbierając je do kupy po to, 
by ułatwić Panu Bogu na Sądzie Ostate
cznym rozpoznanie szarż i odpowiednie 
ich wynagrodzenie. Trzy dni trwała ta 
ciężka robota, aż tu trzeciej nocy, gdy it-
przątano belki i żelastwo z baraku Szwej
ka, usłyszano wesoły głos: 

„Cóż to był za bój 
Pod Solferino, Boże mój. 
Krew się lała sfrurnieniiami 
Hop, hop, hop!" 

Przy blasku.pochodni dokopano się do 
głosu, który śpiewał dalej: 

„Bo się bili, jak nożami 
Hop. hop. hop!" 

I przy blasku pochodni ujrzeli saperzy 
Szwejka, bezpiecznie siedzącego w kącie 
groty, utworzonej z konstrukcji żelaznej 
i z nagromadzonych desek. Dzielny żoł
nierz Szwejk odłożył fajkę i powiedział, 
salutując: 

— Melduję posłusznie — nic now^o* 
wszystko w porządku! 
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Wiek kobiety a potrawy. 
Osobliwe ankiety paryskiego pisma. 
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WESOŁE PLEMIĘ CZARNYCH. 
Odznaka elegancji. 

Paryskie pismo „Comoedia" ogłosiło 
ankietę na temat, jakie potrawy w jakim 
wieku najchętniej 

jadają kobiety? 
Z licznych odpowiedzi można było 

wysnuć następujące wnioski: 
— Dziewczynie do lat dwudziestu sma

kują najwięcej słodycze, lody i szampan. 
Pomiędzy dwudziestym a trzydzie

stym rokiem życia jada kobieta najchętniej 
kawior, ostrygi, pasztet, pije 

burgundzkle wino 
i czarną kawę oraz pali papierosy. 

Najlepszemi potrawami dla kobiety 
między 30 a 40 rokiem życia są: kura i 
owoce. 

W obawie utraty wiotkiej linji pije wo
dę mineralną i wyrzeka się słodyczy. 

Między 40 a 55 rokiem życia zachowu
je kobieta dietę, jada bardzo miernie, obli
cza w potrawach 

zawartość tłuszczu, 
kaloryj, witamin i częściej jest głodna, niż 
syta. 

Dopiero po 55-ym roku życia nie zważa 
kobieta na przepisy higieniczne, je wszy
stko, co lubi i dziwi się, że mogła tak dłu
go być 

niewolnicą mody. 
-»»-».. 

Niezwykłą zagadką dla lekarzy i fizjo
logów angielskich jest zegarmistrz B. Jen-
ney, obdarzony zdumiewającą zdolnością 

ścisłego określania czasu 
o każdej porze dnia i nocy. Człowiek ten, 
robi wrażenie poprostu żyjącego zegara, 
posiadającego zamiast wskazówek lub 
dzwonka, mechanizm mówiący. 

Podczas doświadczeń z nim czynio
nych, usiłowano, wszelkiemi możliwem' 
sposobami rozerwać i odwrócić uwagę 
Jenneya od przedmiotu badań, za każdym 
jednak razem, spytany nagle o godzinę, 
odpowiada z dokładnością taką, że omył
ka nie przekracza 

45 sekund. 
Prowadzono go nawet do teatru na sztuki 
sensacyjne, lub sadzano do stołu biesiad
nego, nie szczędząc napojów alkoholo
wych. Nie zmieniało to jednak wyniku 
badań. 

Zdarzają się jednak dni wyjątkowe, w 
których ów ..żyjący zegar" opóźnia się lub 
śpieszy o całą minutę. Ale zdarza się to 
przecież 

każdemu zegarowi. 
Jenney objaśnia swój dar zdumiewający 
starannością, jakiej dokłada, aby powie
rzone mu zegarki chodziły jak najdokład-

Leczenie chorób we śnie. 
Zapach palonego 

cukru 
dezynfekuje organizm. 

Jak podaje pismo wiedeńskie „Die 
Stunde" koła lekarzy berlińskich pracują 
nad nową metoda leczenia 

chorób chronicznych, 
dająca — jak dotychczas — zbawienne re 
zultaty. Mianowicie wdychanie Dewnych 
zapachów ma mieć dla organizmu ludz
kiego decydujące znaczenie. Odkrywca 
tej nowej metody, którego nazwisko na 
razie zachowane jest w tajemnicy, uzasad 
nia swoją metodę tern, że iuż oddawna 
jest rzeczą wiadomą, iż pewne zapachy 
Izlałały na Dewne choroby 

wprost zbawiennie. 
Zapach palonego cukru zabija zarazki i 
dezynfekuje organizm; chorzy na gruźli
cę leczą się, pracując w garbarniach, jak 
.sie to z powodzeniem stosuje w Anglji. 
Anemiczni lub dotknięci lekko tuberkulo-
za wracają do zdrowia po pracy w 

fabryce laku. 
zaś reumatycy zdrowieją w fabrykach 
smarów i pokostów. Również praca w ko 
palniach nafty i w fabrykach przetwo
rów ropnych leczy 

gardło i krtań. 
Wynalazca berliński ułcży? skale zapa
chów, złożoną z 250 odcieni i ta . klawja-
turą" zapachów czyni ciekawe ekspery
menty. Najlepsze rezultaty dało narazie 
wdychanie insuliny przez chorych na cu
krzyce. Odkrycie to ma również 1 z tego 
względu wielkie znaczenie, ponieważ 
większość chorób mogłaby być leczona 
we śnie. t. j . wtedy. gdv proces oddy
chania jest najintensywniejszy. 

niej, usiłował więc zawsze wiedzieć godzi
nę dokładną. 

Niektórzy przypuszczają, je jest on 
telepatą, 

potrafiącym odczytywać godziny na posia
danym zegarku, nie zaglądając do niego. 
Ta hipoteza ma wiele cech prawdopodo
bieństwa. 

Dwaj francuscy podróżni Mare Alle-
gret i Robert Oilde odkryli nowe plemię 
murzyńskie w południowej Afryce. 

Ludzie tego plemienia żyją w stanie 
zupełnie dzikim 

nie zabłądził do nich nigdy żaden misjo
narz i nie oglądali dotąd białych twarzy". 

Widok francuskich podróżnych dopro-
• • • n H n H n B a n n B r 
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Krateczki sądowe. 
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Skandal w wiejskiej szkole. 
Krewki chłop obraził nauczyciela. 

Nasza głucha zapadła wieś polska jesr 
dziś jeszcze terenem, na którym lęgną się 
najrozmaitsze dziwolągi obyczajowe i 
kulturalne. 

Oto w dniu wicjorajszym Sąd Okręgo
wy w Łodzii rozpatrywał spraw- rzuca
jącą jaskrawe światło na nasze wiejskie 
stosunki szkolne. Sprawa ta dowod-Ą że 
władze szkolne winny zwrócić baczniej
szą uwagę na kwalifikacje moralne ludzi1, 
których desygnują na stanowisKa nauczy
cieli wiejskich szkół powszechnych. Na
leży bowiem uprzytomnić sobie, żc na 
tych nauczycielach, którzy maiją niiieść oś
wiaty kaganiec pomiędzy lud wieśniaczy 
ciąży o wiele większa odpowiedzialność, 
niż na tych, którzy nauczają w mieście. 
Niestety, obecnie na wieś wysyła się o-
seby, stojące częstokroć na bardzo niskim 
poziomce nietylko co do załet ducha, lecz 
i kwatiflkacyj naukowych. Ludzie ci po 
bierają wynagrodzenie z zasobów pań
stwowych, otrzymują bezpłatne miesz
kania, paromorgową gospodarkę i za 00? 
za to, że ogłupiają powierzone opiece ich 
dzieci wieiskfie lub też kształcą je w kie-
tunku zupełnie nieodpowiednim. 

SKANDAL W WIEJSKIEJ SZKOLE. 
'Jest pewna wieś pod Łodzią (nazwę 

jej na żądanie możemy wskazać), w któ
rej znajduje się szkoła powszechna. Wieś
niacy płacą na jej utrzymanie podatek, 
który ściągany jest z całą bezwzględnoś
cią przez gmmę. Mają jednak to pociesze
nie, iż pieniądze te nie 'dą na marne, i i 
dzieci ich poza pasenicm bydła i gęsł, za
czerpną nieco światła ze źródła wiedzy. 
Należy bowiem podkreśl !ć, że chłopi na
si coraz to bardziej zaczynają cenić wy
kształceń ile. Oby tylko w .toknajkrótszym 
czasie wieś nasza pod względem oświaty 
stanęła na tym samym poziomie, co wieś 
czeska lub niemiecka. 

Nie prędko jednak to nastąpi, skoro 
nauczać będą na wsi tacy pedagogowie, 
jak p. Cz.. kierownik szkoły w owej wsi, 
której nazwę z pewnych względów nara
zie dyskretnie r~zemiilczamy. O wartości 
jego metody nauczania światt się dowie
dział dopiero wówczas, gdy wynikł skan
dal, który stał sie przyczyną rozprawy, 
sądowej. 

Mianowicie w październiku ubiegłego 
roku w chwili? gdy p. Cz. zadęty był pro
wadzeniem lekcji wpadł do klasy gospo
darz wymienionej wyżej wsi i nuże wy
myślać nauczycielowi. 

Można sobie wyobrazić konsternację, 
jaka zapanowała wśród dzieci, gdy Józef 
Oawrk, tak sie bowiem zwał ów gospo
darz, spostponował w okrutny sposób ma
jestat profesorski. 

P. Cz. zrazu skamieniał, w następnej 
jednak chwifli zażądał koni i pędem pom
knął na posterunek policji by zameldować 
o nHesłychanem zajściu, które srodze do
tknęło go zarówno w honorze, jak i w po
wadze urzędnika państwowego. 

W rezultacie Gawlikowi wytoczono 
dochodzenie, w którego konsekwencji 
postawiony on został w stan oskarżenia 
7. a r t 532 k. k.. który mówi o obrazie u-
rzędnika w czasie pełnienia przezeń obo
wiązków służbowych. Na przewodzie są
dowym oskarżony Józef Gawlik przyznał 

s:ę do znieważenie słownego nauczyciela, 
wyjaśniając, iż działał w stanic silnego 
podniecenia psychicznego. Podniecenie to 
zaś spowodowane zostało opowiadaniem 
jego synka o tern, czego ich pan profesor 
uczy. Ze zdumieniem stwierdził GawUk-
iż temairy pogadanek szkolnych dotyczą 
kwestjl seksualno-guiekologicznyeh wsku 
tek czego dz'eci istotnie „psują się". Acz 
cemny chłop zrozumiał, iż nauczyciel po
stępuje niewłaściwie. Ze zaś nie zna „mia
stowych konwenansów", owiadczył pro
fesorowi prosto z mostu w formie copraw 
da zbyt dosadnej, co o nim : o jego nau
czaniu myśli. 

JEDEN MIESIĄC. 
Potwierdzeniem słów oskarżonego by 

łv zeznania świadków — uczniów owej 
szkółki, w której naucza p. Cz. Malcy w 
wieku od łat 9 do 13 opowiadali z werwą 
sądowi', jak Ho pan profesor szczegółowo 
wtajemniczał ich w proces źrebienia m$ 
konia, cielenia się krowy, zatrącając rów
nież o sprawy ginekologiczne rodzaju ludz 
kiego. 

Przypuszczać naileży, iz sąd wyrobił 
sobie dokładne i jasne wyobrażenie o nau 
czanlu dzieci przez p. Cz. Względem Ga
wlika jednakże zastosował wymiar spra
wiedliwości, skazując go na jeden miesiąc 
aresztu. 

Dobrzeby Jednak było, aby powołane 
władze szkolne zainteresowały się bliżej 
osobą p. Cz. i corychlej usunęły go ze sta
nowiska nauczycielskiego względnie wy
mogły by raz na zawsze przestał przed
wcześnie uświadamiać młode pokolenie w 
sprawach seksualnych. Metody takie są 
stanowczo zbyt rewolucyjne. 

Sa-wicz. 

wadzał ich do wybuchów nieokiełznani 
radości. ' J 

Przewracali się ze śmiechu D O T R A ^ « 

oglądając Europejczyków, którzy wyo31 

sie im 
niezwykle zabawnymi. . 

W zdumienie wprowadzały dzikuso* 
ubrania białych ludzi. , 

Szczep Massa — takie bowiem nadw 
sobie nazwisko — używa wyłącznie str"-

J U O d S ? deeancii Jest tylko ftyJ l ^ r w s z e P i e n i e wios, Udznaką elegancji le-st tylko ny*• opowiadają bliski już pocza 
bardzo starannie ułożona i pielęgnowa"* I 0 y . \ a „ , ' * i M „ L • { L , . 

Fryzurę noszą jednak tylko kobieb "^anych, ziemnych i bruki 

r z. t f^ednuesc a to z tego wzjflę wybrankom swego serca. J Lej • * r C y „ • Caj 
Czem wyższa i bujniejsza fryzura fctg*f»\ W l l c " d ( ? J 7 ' . b * < 

bieca tern oczywistszy dowód, iż d a i f j j j ^ h rmeszkają. Zjawią s 
posiada wielu wielbicieli. . J ? S 6 w

 ^ " l * * ™ t > Jn 

Pomimo prymitywności o b y c z a j kb„e m^ly .os-zcze brukoi 
kobiety ze szczepu Massa posiadała *»f P*YP'\»><na,ąc dn złudzenia 
Ie wrodzone! R . r 7 ? y f . W Y 

Kokieterii i wdzięku. u K J * . u l , c .« Zagajn.kową, to 
Dla śmiesznych przybyszów bvłv $ \ W . ™ * ™ c*>. ź e " ! i c a , t a 

dzo gościnne, gotowały im jadło i z b m t , b h s k i e ' . Ł o d z i - z aP o w ' - "« 
wały namiot. ł^Y? ł ^ • . t 

Europejczycy nie mogli sie jednak * W y d z , a ł Budownictwa I 
wzajemriić kosmykami swvch w ł o s * * 1 opracował ,u* dokładn 
obaj bowiem są łysi a ten drobny niedo«łk t kampanji brukarsi 
tek natury wywoływał słuszne rozpocznie się lada dzi 

niezadowolenie murzynek. się pogody. Panie* 
TWCresuje wielu naszych czy 

piemy wykaz tych ulic. któn 
Rcym zostaną wybrukowane 

l A więc przedewszystkiem 
.południowa część miasta 
p kamieniem polnym wyłoi 
Pca Tuszyńska na odcinku < 
T> Henryka, Wójtowska od T 
fcgowskłej, Keniga, Kaplic/n 
^ej do Rzgowskiej, Bankowi 

A t j do Rzgowskiej, Mazursk 
Hej do Kraszewskiego. Kraki 
*bjanickiej do Łącznej, Śląsl 
lej do krańca miasta 

na długości blisko 2 I 
cha w bok od Rokicińskiei, 

wska, Rawska, Łowicka, Ł 
We wschodniej i nółnocnej 

miasta: 
ZagajnMcowa' od Cegielni 
rskiej. Mostowa od Zaga 

prtstytacyjneł. Źródłowa c 
głodna od Smugowej do 1 
icj. Wawelska od Tokarze 
ornej, Mazowiecka od No 
Pogranicznej, Pograniczt 

tosk/ej do Ludwika, Szpital 
flskiej do Józefa, Magistrack 
Kej do Południowej, Włodz 
rehrzyńskiej do Drewnowsl 
fckiei od Aleksandrowskiej 
Vńskfej, Sierakowskiego o 
jask ie j do Kniaziewicza Hau 

I m oDłudnych świętoszków 
Chcą zamienić wolność arfll 

rykanską w niewolę. 
Purytanle dumni z „osuszenia A 

ryk i " , nie poprzestali na swem waJ 
wem zwycięstwie, lecz pragną zdoi 

nowe laury. 
Twierdzą oni iż obywatele amery 

scy nie dość pobożnie świętują niedd 
i zamiast pogrążyć sie w rozmyślali 
religijnych, uprawiają sporty, czytają 
zety. piszą listy, grają w karty, a na' 
wyjeżdżają automobilami na wvci& 
pala papierosy i telefonują. 

Wszystkie te zajęcia sa wedle P 
purytanów 

Hffwałceniem święta". 
Ponieważ dobrotliwe napomnienia 

odniosły dotychczas skutku I nie spro 
dziły ..zatwardziałych grzeszników" 
dobrą drogę, przeto niektóre związki 
rytańskie przystąpiły do aktów tero 
cznvch. W wielu miastach amery 
skich rozpędziły bojówki purytańskle 
karzy 1 tennlsistów, używających p 
iemności sportowych 

w niedziele. 
W wielu teatrzykach przerwano p 

stawienia, gdyż nie odpowiadały one . 
wadze dnia świątecznego". 

Przekupniom zakazano sprzedawać 
zety i papierosy 1 rozpoczęto akcie z f l j . KRZEWIŃSKI 
rzaJacą do zamykania telefonów w -

dziele. 
Narazie sa to odruchy sporadyczf 

Niewiadomo Jednak czy nie rozoowszq 
nią sie po całvm kraiu 

Film — powodem zatargu dyplomatycznego. 

BHŁETH1 
POWIEŚĆ. 

Angielski film „Miss Cavell" praedstawiający skazanie na śmierć przez Niem cJ 
Ni«t — 

Spojrzał w lustro i uśmiec 
Zjawisko odbite w tafli 

fttwo mogło wywołać uśmle< 
lia. Ta mała baletnlczka rc 
dnia na dzień z marnej pc 
raz bardziej czarownego m 
Gdy Janowa, mrucząc coś 

H temat wiecznej niepunktual 
chlebodawcy, zabrała się 

'ania. Turowicz wyjął z bib 
Wek Andersena i przeczył g! 
•powiadanie, pod tytułem: , 

ze". Lodzia z ciekawość 
a.tej bajki, którą zresztą 
podobała, ale nie zrozumia 

iwszy tę historię łabędziątł 
>nego wśród kaczek — Turo 
fjzję do niej właśnie. 
\ — Ty jesteś to „szkaradne 
ekł. zamykając książkę. 

— Ja? — zdziwiła się. 
Ty, Lodzleńko. Nie poj 

—- Dlaczego? 
r— Czy nie pomiętasz, jak 

Pawcie, Poicie. Stefcie w szl 
f«iy Gołyłebkiem. Rudzielcen 
pstawiając cie na pośmiewisk 

angielskiej siostry miłosierdzia Miss Cavell, wywołał olbrzymią wrzawę w Ni' 
czech i spowodował interwencję dyplomatyczną rządu R«e»zy w Londyni*' 

— Przecie, że pamiętam. 
Więc właśnie. Teraz 

^ładniałaś 1 z Rudzielca wyki 
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io wybuchów nieokiełznani 

ali sie ze śmiechu do trawfr 
ropejczyków. którzy wyd*11 

:wykle zabawnymi. 
mie wprowadzały dzikus^ 
eh ludzi. 
assa — takie bowiem naw 
ko — używa wyłącznie stro-j 
zc. 
elegancji jest tylko fryzuj 
unie ułożona i piclęgnowaj* 
loszą jednak tvlko koblenj 
rzyga sie krótko i kosm5* 
iw oddają 
•ankom swego serca, 
ższa i bujniejsza fryzura Ą 
:zvwistszy dowód. Jż dJ 
i wielbicieli. 
prymitywnoścl obvczajff 

:czepu Massa posiadają 
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Krańce miasta dźwigną się powoli z błota, 
w t t t ó r e m t o n ą . 

-:o:-

p o k 
kwadratowych Dlii przedmiejskich 

r y j ą l a t e m n o w e b r u 
Szerokie plany wydziału brukarskiego. 

1 . 

kieterii i wdzięku. 
/eh przybyszów bvłv 
. gotowały im jadło i zbi» 

vcy nie mogli sie Jednak 
kosmykami swych włos 
są łysi a ten drobny niedo 
ywoływał słuszne 
dowoicnic murzynek. 

•o 

Pierwsze promienie wiosennego słońca 
^powiadają bliski już początek robót bu
dowlanych, ziemnych i brukarskich w na-
•*em mieście. W pierwszym rzędzie winni 
"? cieszyć mieszkańcy krańców miasta i 
Pfzedmieść a to z tego względu, że naresz-

znikną wilcze doły i bajora z ulic, na 
•tórych mieszkają. Zjawią się. zastępy ro
dników i przystąpią do brukowania jezd 
1 które nigdy jeszcze brukowane nie byłv 
Wypominając do złudzenia drogi zapad-

r̂ ch wiosek. Gdy się tak wyjdzie chociaż
by na ulicę Zagajnikową, to poprostu wie-

Ŷć się nie chce, że ulica ta leży w obrę-
1e bliskiej Lodzi. Zapowiada się jednak 
"Oiana na lepsze. 

Wydział Budownictwa Magistratu m. 
zi opracował już dokładny plan 

kampanji brukarskiej, 
l6ra rozpocznie się lada dzień, z chwilą 

?*talenia się pogody. Ponieważ sprawa ta 
Jteresuje wielu naszych czytelników, po
jmiemy wykaz tych ulic, które w roku bie-
?*.cym zostaną wybrukowane, 
f' A więc przedewszystkiem 
południowa cześć miasta Chojny. 

Iu kamieniem polnym wyłożone zostaną* 
™ca Tuszyńska na odcinku od Piasecznei 

nryka, Wójtowska od Tuszyńskiej do 
zgowsklej, Keniga, Kapliczna od Tuszyn
ie)' do Rzgowskiej, Bankowa od Tuszyn-
iej do Rzgowskiej, Mazurska od Rz«*ow-
ej do Kraszewskiego. Krakusa od Nowo-

abjanickiej do Łącznej, Śląska od Rzgów 
lej do krańca miasta 

na długości blisko 2 kim; 
cha w bok od Rokicińskiei, Odeska, Ki -

wska, Rawska, Łowicka, Łęczycka. 
We wschodniej i północnej dzielnicy 

miasta: 
Zagajmkowa' od Cegiielnianej do Po-
rsktej. Mostowa od Zagajmikowej do 

pnstytucyjnel. Źródłowa do Chłodne', 
łodna od Smugowej do Franciszkań-

scj. Wawelska od Tokarzewskiego do 
ornej, Mazowiecka od Nowogrodzkiej 
Pogranicznej, Pograniczna od WHa-
skej do Ludwika, Szpiitalna cd Rok'-

Ąskiei do Józefa, Magistracka od Pomór 
lej do Południowej, Włodizirnrierska od 

frebrzyńskiej do Drewnowskiej, Konop
skie! od Aleksandrowskiej do Wrzes

i ń s k i e j , Sierakowskiego od Aleksand-

LII tl l f IVWI||V " • 
l ienlć w o l n o ś ć arne'|,., 
f iską w n i e w o l ę . 

dumni z „osuszenia A' 
oprzestali na swem wal 
stwie. lecz pragną zdi 

nowe laury. 
oni I i obywatele amerYj 
pobożnie świętują niedfl 

srążyć sie w rozmyślano 
prawiają sporty, czytają 
stv, grają w karty, a na' 
automobilami na wvcieC 
y i telefonują. 
i te zajęcia sa wedle 

rałceniem święta". 
dobrotliwe napomnienia 

rchczas skutku i nie spro^ 
trdziałych grzeszników" 
przeto niektóre związki 
ystapiły do aktów teroi 
yielu miastach ameryi 
:iłv bojówki purytańskie 
sistów. używających pi 
•towych 

w niedziele 
eatrzykach przerwano przfowskiefdo KniazfewiCraHau^era^od Śle 
vż nie odpowiadały one .-ł 
wiatecznego". J ^ n H H B B H H H H B M M B 
om zakazano sprzedawać! 
3sy I rozpoczęto akcie z i j J. KRZEWIŃSKI 46) 
amykania telefonów w 

rakowskiego do Zgierskiej, Tejjpera, Gola 
Konarzewskiego, od Zgierskiej do Sado
wej, Wspólna od Sadowej do Marcina, 
Sadowa od Konopnickiej do Wspólnej, 
Brajera od łagiewnickiej db Zgierskiej, 
Pocztowa, Kwiatkowskiego od Żabiej do 
Brajera, Zórawia od Gęsiej do Żabiej,, Ła
giewnicka od Stefana do Brajera. 

W zachodniej części miasta 
wybrukowane zostemą w roku bieżącym: 
ul. Kwiecista od Willeńskiicj db Nowoka t-
nej, Towarowa od Nowokątnej do Woło
wej, Nowckatna od Towarowej do Kwie
cistej i ów nieszczęsny zbieg ulic Andrze
ja,, Łąkowej i1 28 pułku Strzelców Kaniów 
Łkich. 

Ogółem ma być wybrukowanych 
113.330 m i to wyłącznie kamieniem pol
nym, t. j . tak zwanemi kociemi łbami. — 
Jest to bowiem najtańszy a zarazem bar
dzo trwały materjał brukarski, na granit 
bowiem w kostce samorząd nasz 

nie może sobie jeszcze pozwolić, 
tembardz :ej, iż w samem centrum miasta 
należy bruk z kamienila polnego zamierać 
na granitowy. 

Stan bruków w śródmieściu przedsta
wia się w wielu miejscach fatalnie, o tern 
wie każdy. Ulica Andrzeja, Zawadzka, 
Moniuszki winny stanowczo oittrzym. bru
ki prawdziwie wielkomiejskie. Chodzi o 
•o. by cudzoziemiec przyjeżdżający do 
naszego miasta, nie odnosił wrażenia, że 
znajduje się gdzieś 

w głębokiej Azji. 
Należałoby też wyłożyć kostką grani

tową dojazdy do dworców Łódź - Kaliska 
i Łódź - Fabryczna. 

Możnaby przecież rozpocząć roboty 
brukarskie na ulicach, które zostały już 
skanalizowane. Rury wodociągowe prze
prowadzane będą pod chodnikami, tak że 
nie zajdzie już potrzeba zrywania na
wierzchni jezdni. Musimy sie iednak po
godzić z tern. że wypadnie nam dosyć ' 

długo czekać 
na to by bruki w śródmieściu doprowa
dzone zostały do stanu wzorowetro. Prze 
dewszystkiem musza być zabrukowane 
przedmieścia, gdzie bruki przedstawiają 
obecnie stan nedzv i rozpaczy. Z tem się 
należy zgodzić. Koszt zaś zabrukowania 
kamieniem polnym obszaru 113.330 mtr. 
pochłonie kolosalną sumę zgóra 

trzydziestu milionów złotych. 
Koszt brukowania śródmieścia byłby nie
pomiernie większy ze względu na szla
chetniejszy gatunek materiału. Na za
kończenie podamy nieco cvir ilustrują
cych stan zabrukowania ulic naszego 
miasta kamieniem polnym pokryte jest 
127,3 kim., granitem (kostką) 5.4 kim., 
kostka drewnianą 2.7 kim., bazaltem 0,7 
kim., asfaltem zaś tylko 0.3 kim. Ogółem 
pozostaje jeszcze do zabrukowania 154.9 
kim. Jak widzimy doprowadzenie do po
rządku wszystkich ulic łódzkich v/ymaga 

wielu jeszcze lat Dracv 
no i ogromnych sum pieniędzy. Czy samo 
rząd obecny podoła temu gigantycznemu 
zadaniu — niewiadomo. 

II 
Sposób na wierzycieli, 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj aresztowano we Lwowie Ne-

nuchirma Marella, 
hurtownika manufaktury 

przy ulicy Słonecznej 1, właściciela Miku 
kamienic we Lwowie za mijonowe oszu
stwo. 

Marell w sierpnSu 1926 roku założył 
hurtownię galanteryjną, a w lfflpcu 1927 r. 
ogłosił nie wypłacalność, wyrządzając 
szkodę swoim wierzycielom na 

100 tysięcy dolarów. 
Marell przyparty do muru, zawarł "jed

nak z wierzycielami ugodę pozasądową 
na 55 procent, przyczem jako pokrycie 
dał im weksle płatne we wrześniiu 1927 
roku. Do połowy grudnńa Marell jako ta
ko płacił, poczem 

ponownie ogłosił niewypłacalność, 
tym razem 

sumy 45.000 dolarów. 
Marell w tym czasie sprzedał kamie

nicę przy uKcy Żółk^ewsktęj 45 za 13.000 
dolarów, trzy inne kamienice zaś obciążył 
do wysokości ich wartości, uniemożliwia
jąc w ten sposób wierzycielom ściągnięcie 
swych pretensyj. 

Bandyci zamordowali portiera kopalni. 
Kradzież 3 tysięcy złotych. 

Z Katowic donoszą: 
Wczorajsze.! nocy, między godziną 2 a 

3 po północy do bhtra kopalni w Niwce 
wtargnęli trzej bandyci i 

obezwładniwszy portjera 
60-letniego S. Kajzera, przystąpili do roz
bijania kasy podręcznej. 

W chwili' zabierania z kasy pieniędzy, 
Kajzer wszczął alarm; 

W tym momencie jeden z bandytów 
uderzył żelaznym łomem Kajzera w gło
wę. 

Cios był śmiertelny. 
Kajzer z jękiem pad? na podłogę 

i skonał. 
BandycĄ zrabowawszy całą zawar

tość kasy, w sumie około 3 tysięcy zło
tych, uciekli. 

Zawiadomiona o wypadku policja 
wszczęła za bandytami! pościg. Dotych
czas zostało aresztowanych kilka osób. 

Żelazny uścisk maszyny. 
Straszna śmierć kolejarza. 

Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj w lwowskich warsztatach 

kolejowych na głównym dworcu wyda
rzy! się wypadek, którego ofiarą padł 

pomocnik monterski, 
Juljan Kurczyński liczący 22 lata. Kur-
czyński wraz z kolejowym kotlarzem, A-
leksandrem Choma, był zajęty przy naprą 
wie zepsutego „żurawia", służącego do 
przeno* *enia koltów oraz innych cięża
rów. W pewnym momencie Kurczyński 

pracował na samym szczycie „żurawia" 
tuż pod sufitem. Na to Choma nie zwróci* 
baczniejszej uwagi, poczem puścił motor 
w ruch, co spowodowało że kończyny 
, żurawia" ścisnęły Kulczyńskiego, gnio
tąc mu zupełnie klatkę piersiową. W na
stępstwie tego Kurczyński zakończył ży
cie. 

t to odruchy sporadyczł 
ednak czy nie rozoowsz«f 
vm kraiu. 

lomatycznego. 

BfliETNICfl. 
POWIE.ŚC. 

Spojrzał w lustro i uśmiechn-' się. 
Zjawisko odbite w tafli zwierciadła 

• t w o mogło wywołać uśmiech zadowo
lenia. Ta mała baletniczka rozwijała .ię 
I dnia na dzień z marnej poczwarkl w 
"raz bardziej czarownego motyla. 

Gdy Janowa, mrucząc coś pod nosem 
temat wiecznej niepunktualnoścl swe-
chlebodawcy. zabrała się do nakry-

inia. Turowicz wyjął z biblioteki tom 
lek Andersena i przeczył głośno jedno 
iowiadanie. pod tytułem: „Szkaradne 
:ze". Lodzia z ciekawością wysfu-
iła.tej bajki, która zresztą bardzo jej 
podobała, ale nie zrozumiała, że wy-

fwszy tę historię łabędzlątka. zabłą-
lego wśród kaczek — Turowicz robił 
zję do niei właśnie. 

_ — Ty jesteś to „szkaradne kacze" •—•• 
pekł. zamykając książkę. 

— Ja? — zdziwiła się. 
p- Ty, Lodzieńko. Nie pojmujesz te-

ły. zgrabny łabędź. Gdzie tym zwykłym 
kaczuszkom dziś do niego? 

Uśmiechnęła się z zadowoleniem, pod 
biegła do komika „padszem". jak mów'ą 
w balecie, określając w ten swoisty spo
sób .pas de chat" — i pocałowała go w 
wygolony policzek. 

Janowa, która nie mogła się jeszcze 
ciągle zdecydować, aby Lodzi mówić no 
imieniu, zaczęła ją nazywać osobą, uwa
żając, że to jest coś pośredniego między 
„pani" a „ ty " . 

— Niech osoba naleje tymczasem zu
pę a ja zrobię sos do pieczeni — zapro
ponowała jej współpracę. 

I Lodzia, prowadząc za rękę starego 
aktora do jadalni,, starała się swą rudą 
główką i białą szyjką wykonywać har
monijne, łagodne ruchy, jak to czyniły 
poważne, pełne. godności łabędzie, które 
nieraz obserwowała na stawie w Saskim 
ogrodzie. i 

Lodzia nudziła się. samotnie przeważ
nie spędzając dni w mieszkaniu staregD 
kawalera. 

Jedyną jej rozrywką była otwór rn 

na śmierć praez Nieme"! 
brzymią wrzawę w Ni * ' 
du Rzeszy w Londyoi* 

Dlaczego? 
-— Czy nie pomiętasz, Jak cię różne 

j iwcie. Poicie, Stefcie w szkole nazv-
ały Gołyłebkiem. Rudzielcem, Ofelją, 
Ostawiając cle na pośmiewisko? 
fc~- Przecie, że pamiętam, 
f—- Więc właśnie. Teraz wyrosłaś. 
Wadniałaś I z Rudzielca wykluł się bia-

stojąca, bibljoteka 
cj-^-Tjrzebała między książkami, czytając 

bez wyboru, co miało ładniejszą okładkę. 
Często też po pierwszej przeczytanej 
stronicy odrzucała książkę, aby wz'ąć 
drugą. Oczywiście, największe powo
dzenie u małej czytelniczki miały wy 
dawnictwa ilustrowane. 

Pasjami lubiła oglądać ryciny Dore'go 
do dwóch olbrzymich tomów „Pisma 
Świętego". „Don Kiszota", lub ilustracje 
bajek dziecinnych Dulaca. Jej dziecięcy 
umysł chwytał w nieładzie, na klisze pa

mięci padające wiadomości I obrazy, pod
niecając jej wyobraźnię i pragnienie po
znawania coraz nowych prawd, wtajem
niczenia się w cuda przyrody, świata i 
sztuki. Znalazła też książkę francuską, 
traktującą o balecie i tańcu od najdaw
niejszych czasów. w 

To dzieło mocno ją zaabsorbowało 
treścią i licznemi ilustracjami. Co chwila 
zwracała się do Turowicza z prośbą, aby 
jej tłumaczył coś. czego zrozumieć po 
francusku nie umiała. 

Stary podziwiał jej wyjątkowe zdol
ności. Nie chciał wprost wierzyć, żeby 
to dziecko całe swe wiadomości z zakre
su języka francuskiego miało zawdzię
czać jedynie temu. co przy Zosi Zamięc-
kiej zdołało sobie przyswoić. 

Kiedyś zakomunikował jej swe wątpli
wości w tej materji: 

— Ty musisz mieć kogoś w rodzinie, 
mówiącego po francusku, albo bonę... 

Lodzia chętnie potwierdziła jego przy 
puszczenie. 

XVII I . 
Lodzia wybrała się do Siekierków, gfly 

tylko się dowiedziała, że za tydzień Tu
rowicz wyjeżdża na urlop do Karlsbadu i 
zwija na miesiąc swe gospodarstwo ka
walerskie w Warszawie. 

Z wprawą wytrawnej kokietki wy
mogła na zakochanym w niej tak widocz
nie Leonie, aby dowiedział się w jakiś 
sposób, co się dzieje z jej rodziną na Po
wiślu. 

Oczywiście, wymyśliła jakąś sensa
cyjną historyjkę, dlaczego ta rodzina ią 
obchodzi, czemu jeszcze bardziej uięła 
sobie romantycznego młodzieńca. 

Czego ona mu nie naopowiadała... By
ła córką magnatów, którzy wyjechali do 
Ameryki, w rozpaczy po stracie jedyna
czki, którą wykradła banda szantaży
stów, dając jej nieznośną opiekę I nazwi
sko. 

Słodki pocałunek dwunastoletniej ko
kietki oddał Leona nazawsze w jej nie
wolę. Wziął też do serca złożoną w je
go rece misję i już na drugi dzień mógł 
zdać ukochanej dokładną relację ze swej 
wywiadowczej czynności. 

Spotkali się o umówionej porze w Sas
kim ogrodzie koło fontanny. 

Ona była tam już pierwsza i z niecier
pliwością oczekiwała na Leona. Nic dziw
nego: wiadomości, których miał jej do
starczyć, stanowiły o jej najbliższej, a mo
że i dalszej przyszłości. 

— Oni wszyscy siedzą w kryminale. 
Gruba sprawa. Nieprędko dostaną się na 
wolność 

Tak brzmiała relacja Leona. 
Lodzia odetchnęła. Obejrzała się, czy 

kto nie patrzy na tych dwoje dzieciaków, 
które naznaczyły sobie schadzkę wieczo-
iową pora i z tej radości ucałowała go* 
dając mu tem dowód, jak mu jest wdzię
czna. 

Pod ławką trzeciej klasy Lodzia przy
jechała bez biletu na stację, skąd piechotą 
przywędrowała do Złotnik. Gdy zgłod-
n :ałą dziewczynkę znajoma pokojówka 
przywitała na progu pałacu wiadomością, 
że państwa niema w majątku, bo wyje
chali zagranicę, Lodzia rniała uczucc 
przez chwile, że zemdleje. 
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Dzień v £oSzi. 

Krzyki na ciemnym 
placu. 

Rozbestwieni mężczyźni. 
Wczoraj po północy przy zbiegu ulic 

Lipowej i 6-go Siierpnia stało kilku 
pijanych mężczyzn 

wiodło żywą dysputę. W pewnej chwili 
przechodziła obok wesoła dziewczyna 
niejaka Bronisława Miilakówna, bez stałe
go miejsca zamieszkania. Na wiklok pija
ków przystanęła i swobodnie zaczęła z 
nimi rozmawiać. Po pewnym czasie to
warzystwo udało się na Plac Hallera. — 
Tam pijacy stali się wobec Milakówny 
zbyt natarczywi. Dziewczyna sądząc, że 
'o żarty broniła się, skoro jednakże wy
czuła, że pijakom żle patrzy z oczu, 
wszczęła alarm. Wówczas awamitnirniicy 
rzucili si'ę na nią i zaczęli ją bić pięściami 
i kopać Kiedy od ulicy Zielonej przybie
gło kilku przechodniów, pijacy rzucili się 
do ucieczki 1 niebawem zniknęli 

bez śladu. 
Silnie poturbowaną dziewczynę odpro 

wadzono na stację miejskiego pogotowia 
ratunkowego, gdzie lekarz udzielił jej po
mocy. 

Dwie kaczki za 15 
złotych. 

Tranzakcja w bramie. 
Wczoraj rano do przechodzącej przez 

Zielony Rynek Kazimiery Mielczarskiej M 
mieszkałej przy ulicy Podleśnej 19, pod
szedł jakiś nieznany jej mężczyzna propo
nując kupienie 

dwóch kaczek 
po taniej cenie. Gdy Mielczarska zgodziła 
się kaczki obejrzeć nieznajomy wprowa
dził ją do jednej z bram przy ulicy Żerom
skiego. Po obejrzeniu Mielczarska zgo
dziła je za 15 złotych i niebawem wręczy
ła nieznajomemu gotówkę. Gdy handlarz 
poczuł w ręku pieniądze odepchnął Miel
czarska, a gdy upadła na ziemię, ulotnił się 

z pieniędzmi i kaczkami, 
Mielczarska wszczęła alarm, lecz na nic 
się to zdało. Tajemniczy osobnik zbiegł 
bez śladu. Poszkodowana kobieta udała 
się do komisarjatu i zameldowała o swej 
przygodzie. Bezczelnego złodzieja poszu
kuje policja. 

Gdzie sią podziała 
obłąkana ? 

Daremne poszukiwania 
dozorców szpitalnych. 

Przed paru miesiącami w zakładzie 
dla obłąkanych w Kochanówki! nod Ło
dzią, umieszczona została 

umysłowo chora łodzianka 
26 letnia Chaja Joskowiczówna. 

Joskowiczówna ulegając częstym ata
kom szału, biła dozorców, raniąc ich nie
raz dotkliwie wobec czeeo umieszczono 
•'a w oddzielnei, należycie zabezpieczonej 
sali. Przed paru dniami znacznie iuż uspo 
kojoną Joskowiczówne umieszczono w od 
dziale ogólnym. Ubiegłej nocy łodzianka 

ataku szału. 
Z prześcieradeł pościaeanych z łóżek są
siadów, skręciła powróz i przez wybite 
okno opuściła się na podwórze, edzie po
wybijała szyby w pawilonach. Ścigana 
przez zaalarmowanych dozorców rzuciła 
sie do ucieczki* mimo parugodzinnych po 
szukiwań Joskowiczówny nie znaleziono. 
Próby odnalezienia umysłowo chorej w 
domu rodziców w Łodzi okazały się rów
nico .;, 

bezskuteczne. 
7aeinionej poszukuje obecnie powia

domiona o ucieczce policia. 
o 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewi

cza, Pabjanicka 50; K. Chądzyńskiego, ul. 
Piotrkowska 164; W . Sokolewicza, Prze
jazd 19; R. Rembielińskiego, Andrzeja 26; 
J. Ztmdelewicza, Piotrkowska 25; M. Ka-
sperkiewicza, Zgierska 54, S. Trąwkow-
skiei. Brzezińska 56. (r^ 

Zabawa do białego rana. 
Ucieczka z dorożki. 

Leon Stolarek, zamieszkały w Rado-
goszczu pod Łodzią, został zaproszeń? 
przez kolegę niejakiego Wincentego Piór
ka 

na małą birbantkę. 
Zabawa rozpoczęta pod dobrym znakiem 
zakończyła się dla Stolarka niezbyt szczę
śliwie. 

Około północy obaj koledzy, po wypi
ciu niezliczonej ilości wódek, byli prawie, 
że nieprzytomni, mimo to jednak nie zre
zygnowali 

z dalszej zabawy. 
Piórek zaproponował koledze jakiś we

soły lokal, gdzie można było bawić się do 

białego rana. Uzyskawszy zgodę kolegi 
wsiedli do dorożki, Stolarek w drodze za
sną. Skorzystał z tego Piórek i wyciąg
nąwszy z kieszeni Stolarka portfel 

ze 150 złotem! 
i 10 dolarami ulotnił się niebawem z do
rożki. Dorożkarz w chwilę później zau
ważył brak jednego z pasażerów, a boiąc 
się o należność za jezdę, obudził Stolarka 
i zaczął domagać się zapłaty. Wówczas 
dopiero Stolarek zauważył 

kradzież portfela. 
Udał się natychmiast do komisarjau policji, 
gdzie zameldował o kradzieży. Wincente
go Piórka poszukuje policja. 

Dobra propozycja. 

Doktór : — Musi pan być jeszcze raz operowany, a potem pan 
będzie zdrów jak ryba . . . 

Pacjent: —• Ach, panie doktorze, w takim razie proszę., aby 
mi pan urządził brzuch na guziki : w przyszłości nie 
będzie pan miał tyle z tem roboty. 

A teraz pieniążki! 

W samotnej alei. 
Wczoraj wieczorem do stoiacej przy 

zbiegu ulicy Konstantynowskiej i Zachód 
niej, Genowefy Liskicj. bez stałego miej
sca zamieszkania, podszedł 

młody mężczyzna 
i zaproponował jej wspólna zabawę. 
Dziewczyna me odmówiła i ująwszy nie
znajomego pod rękę poszła z nim do re
stauracji na kolację. Około północy poje
chali dorożką w kierunku dworca kolejo
wego Łódź — Kaliska. Odv sie znaleźli 
w Alei Unj ; młodzieniec zapłacił dorożkę 

i znalazłszy sie sam na sam z dziewczy
ną zażądał od niel 

pieniędzy. 
Kiedy Liska nie chciała zadośćuczynić żą
daniu osobnik wyrwał jej z rak torebkę a 
kiedy poszkodowana wszczęła krzyk, 
uderzył ją kilkakrotnie 

nii>ci:i w twarz 
i zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Liskówna o przygodzie zameldowała 
policji, która poszukuje tajemniczego osób 
nika. 

Posłaniec z listem. 
Nagły przyjazd brata. 

Wczoraj wieczorem do mieszkania Win 
centego Mroziaka, przy ulicy Francisz
kańskiej 89, przyszedł nieznany mu osob
nik rzekomo w sprawie brata Mroziaka 
Antoniego, 

zamieszkałego w Brzezinach. 
Mroziak nie zdziwił się wcale ponieważ 
był w ciągłym kontakcie z bratem. Nie
znajomy przywiózł kartę, w której brat 
prosił go o 200 złotych. Mroziak bez sło
wa wręczył posłańcowi żądaną kwotę. 
W godzinę później przyjechał do Mrozia

ka. sam pan Antoni z Brzezin i gdy mu ło
dzianin opowiedział o posłańcu zdziwił się 
bardzo bowiem nikogo po pieniądze nie wy 
syłał. Kiedy Mroziak zaczął opisywać 
wygląd owego osobnika, wieśniak stwier
dził, że był to jego ex-służący, którego 
przed tygodniem 

wydali! ze służby 
za kradzież, niejaki Roman Stodolniak". Po 
mysłowy chłopek podrobił podpis swego 
pracodawcy i pobrał pieniądze. Stodol-
niaka poszukuje policja. 

Codzienny żer żelaznych kolosów. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 2 marca. W ciągu dnia wczoraj
szego w kronice miejskiego pogotowia ra
tunkowego zanotowano następujące wy
padki. W fabryce Rajchera przy ul. Wierz 
bowej 6 maszyna (skręcarnia) oberwała 
prawą dłoń robotnikowi 16-letniemu 

Mieczysławowi Tyraóskiemu, 
zamieszkałemu przy ulicy Piwnej 24. Ofia
rę nieszczęśliwego wypadku przewieziono 
do szpitala. 

• • • 
Na ulicy Kilińskiego został przejecha

ny przez woz 16-letni 
Wacław Stępiński, 

zamieszkały przy ulicy Oblęgorskiej 28. 
Stępiński uległ złamaniu lewej nogi. Le
karz pogotowia ratunkowego odwiózł Stę
pińskiego do szpitala przy ulicy Drewnow
skiej. Woźnicę pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej. 

* • • 
Na ulicy Brzezińskiej wpadła pod koła 

wozu 42-letnia 
Agnieszka Michalik. 

mieszkanka wsi Zarewo, pod Brzezinami. 
Wieśniaczka odniosła złamanie prawej rę
ki. Lekarz pogotowia ratunkowego po na
łożeniu opatrunku pozostawił Michaliko-
wą na miejscu. 

W bójce przy ulicy Małej, na Bałutach 
pokaleczony został nożem 27-letni 

Bolesław Łączek, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Pomo
cy lekarskiej udzielono mu na stacji miej
skiego pogotowia ratunkowego. 

• • • i 
Na ulicy Kilińskiego najechany został 

przez tramwaj nieznajomy mężczyzna lat 
około 40. Odniósł on kilka tłuczonych ran 
głowy. Lekarz pogotowia ratunkowego od
wiózł go do szpitala przy Zbiorni Miei-
skiej, 

O godzinie 10 wieczorem w bramie do
mu przy ulicy Sienkiewicza 89 otruła się 
esencją octową 21-letnia 

Stefania Grzegorczyk, 
zamieszkała na Widzewie przy ul. Baweł
nianej 5. Desperatkę odwieziono , wsta
nie ciężkim do szpitala miejskiego w Ra-
dogoszczu. Przyczyną tragicznego kroku 
— .brak pracy. 

• * , • 
O godzinie 1 w nocy w fabryce Widzew 

skiei Manufaktury przy ulicy Rokicińskiej 
81 uległ wypadkowi robotnik 20-letni 

Kazimierz Ketlik, 
zamieszkały przy ulicy Morawskiej 20 
Ketlik pochwycony przez maszynę, uległ 

Czujny pies stróża 
browaru, 

nieudane włamanie do kaijl' 
Z Zawiercia donoszą: , 

Wczoraj, około godziny 12 w nocy, sir* 
browaru hr. Renarda Józef Grzęda, o*l" 
szał obok domu. w którym się mieści kas* 

szczekanie psa. 
Podszedł bliżej i zauważył, że pies atak"-!' 
ukrytego pod schodami jakiegoś osobnik1 

Chcąc się upewnić, Grzęda zbliżył się <" 
schodów. 

W t y m momencie padł strzał i kula Sjj 
n i ł a p s a . Po chwili rozległ s ię drugi strt* 
s k i e r o w a n y do stróża. Tym razem kt* 
u g o d z i ł a Grzędę w prawą r ę k ę . Ran"' 
G r z ę d a 

począł krzyczeć. 
Ukryty pod schodami opryszek przesad* 
płot l uciekł, O wypadku natychmiast * 
wladomiono policję. Przybyli na mi 
wywiadowcy policji stwierdzili, że 
ni sprawcy zamierzali dokonać wł 
do kasy. 

Włamywaczy było dwóch: jeden, 
ty pod schodami domu, gdzie mieści s 
sa, wyczekiwał odpowiedniej chwili.' 
włamać się do wnętrza domu; drugi 
oczekiwał na umówiony znak wspóll 
na ulicy. Z chwilą wytropienia pierw* 
go z nich przez psa,' 

obaj zbiegi!. 
Ponieważ ukryty pod schodami rze 
szek był tylko w marynarce, zachodzi 
dejrzenle, że byli to złodzieje miejsc 
obznajmieni bardzo dobrze z terenem ! 
kładem budynków. 

Radjo-kącik 
Płatek, 2-go marca. 
Warszawa , 1111 m. — 12.00 1 15.00 Komu*' 

t y ; 16JO „Przegląd wydawnic tw perjodyczn: 
omówi prof. Henryk Mościcki; 16.40 Odczyt 
„Kitka stów o sztuce sprzedawanJa", w y g ł 
Gustaw Martens; 17.20 Odczyt p. t. „Malar* 
wtoskte w dobie wczesnego renesansu", odcz! 
„Olotto" (dziiał „Sztuka"), wygłosi dr. Marjafl 
ze l ; 17.45 Koncert popołudniowy. Transmisja » 
towic; 19.05 Komunikaty; 19.15 Rozmaitości; t 
Odczyt p. t. „Ogrody dla dzieci w Ameryce 
dy Jordanowskie u nas"; 19.55 Pogadanka m* 
czma z cyklu „Dzieje muzyki" , wygłosi proŁ 
Niewiadomski; 20.15 Transmisja koncertu s: 
nicznego z Filharmonii warszawskie}, w prz« 
biuletyn „Messager Polonałs' w Jeżyku franci 
22.00. 22.05 I 22.20 Komunikaty. 

Lipsk, 365,8 in. — 16JO Muzyka operowa; 
Muzyka romantyczna. Weber — „Oberon", 
tura, Mendelssohn — Koncert skrzypcowy c 
Schumann — Symfonia b-dur op. 38; od 22.15 
oja tańca I muzyka taneczna. 

Berlin, 483,9 m. — 21.00 Koncert mistrzów 
woczesnych; 22.30 Koncert. 

Monachium, 535,7 m. — 16.00 Koncert; 
Koncert zespołu mandolinlstów; 20.00 . J u r y 
opera romantyczna w 3 aktach Webera . 
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B SPORT, i 

Ze świal 
31'Szy dzh 

\ 
, Nareszcie publiczność do 
»to się ukrywa pod Czerwoc 
n? okazało pod maską ukry 1 

itleta nietylko w Polsce, lecz 
Aksjonow, rodem z K 

jęliśmy możność słyszeć lul 
'technice tego atlety, któregc 
tyszym zwyciężył Zbyszko 
*»ktowoej walce. Maska n 
} takiego wyniku zażądał re 
f^c, że maska którą nosi n 
W mu podczas walki przesz! 

walkę „bezmaskową" 
ch najbliższych nastąpi 

tkanie. 
W 31 dniu turnieju walk 
rzostwo walczyły dalsze 
Rogenbaum Niemcy — ! 

(Warszawa). 
Rewanż na żądanie Zakrze 
kilka dni temu został pol 
genbauma. Walka dość 

Powadzona w szybkiem ten 
*łi zgóry przesądzony. Roj 
erwszej chwili wziął się szc: 

J i już w krótkim czasie zup< 
|*krzewskiego. Stopniowo ii 
P* w swe ręce Rogenbaum, Kl4-ej minucie udaje się z\ 
•newskiego. • 

2) Stanisław Zbyszka Cyg 
— Czerwona Maski 

alka decydująca aż do rez 

Na 
lalsze wyniki 1 

1. Ł, K. S. I — Hasmone 
1) Kościelskł — Marek 

Pi). 
(Kościelskf znajduje się otx 

l i formie. Grając ze słabyn 
w zmuszony był zadowoli 
tm rem'sowym. 
?) Brzeski — Kahan 21:16. 

Ttrzesto meczem wczorajsz: 
jest najlepszym graczem 

ferwonych. Zwycięstwo jego 
; stosunku 2:0 należy zalto 
(•3) Janecki —- Marek 21:1Q. 
Również Janecki grał bar 

partie wygrał bez specjał 

Sziiewski 4) Radomski 
•1). 

m: Radomski mając w pierw 
Fiewagę. prowadził z różnica 
Fw, koniec gry przyniósł je< 

Ceny rynków w d z k l c l t ; " ^ . ^ ^ 4 ^ " ^ * " 
W dniu dzisiejszym ceny ar tykułów spotf |(. Krusche Ender — Sami 

czych na rynkach łódzkich łkszta ł towały sic 1 1) Waller — Cygler 21:9, 2 
stępujaco: 2) Waller H—Lewkowicz i 

Nabiał: kilogram masła śmietankowego 6 i 12:0), 
do 7 zł., klg masła osełkowego 5 — 5 i p ó ł ! 3) U s — RapoPOrt 21:13, I 
klg. masła soloncco do smażenia 4.40 — 4.80, i*t 4) Łyszkowski — Cygler I I 
del lai koszykowych 2.80—3.20, mendel i i i s k f * ; 0 ) . 
kowych 250 - 2.70. klg. sera od 1.40 do l | ni. stowarz. Im. Słowackiej 
klg. twarogu i.2n — 140, litr śmietany stodł Młodzieży Polskie] 8: 
1.50 — 1.70. litr śmietany kwaśnej (zbierane!? ]) Kudrzyck' — Kurzawa 
- 2.20, litr mleka słodkiego 40 do 45 gr. * :0 ) . 

Drób: kura 5 — 9 zl . , kaczka 4 — 8 z ł , K, 

10 - 1 5 zt.. indyk i 4 — 2o zł. iabela rozgrywe 
Ziemiopłody: kilogram ziemniaków -4 • groszy, klg buraków 20 — 22 gr., klg. marcf Ostatn 

do 25 groszy. Ziemiopłody w hurcie (cena za l y P ° d adresem klubów LlgO 
klg. — korzec) ziemniaki 14 — 15 zł., buraki 'PN . rozesłała tabelę I I run 
16 do 19 złotych, marchew 20 — 22 złotych. 0 n i żc i podajemy W całości: 

Ogrodowlzna: klg. grochu polnego od 60 gr- 1 5 1'DCa • Pogoń — Legja: 2-
1.50, klg. fasoli 80 gr. do 1 zl., klg. bobu 70 a — Legja. Warta — Slask. ' 
F0 gr., główka kapusty zwykłej 30 — 50 gr., * a r n > I F C . — ŁKS.. Hasmone 
ka kapustySwłoskiei 50 — 80 gr., klg. cebuli 70 ^wianka: 29 lipca: Pogoń -
do 1.10. , plonja — Warszawianka. ŁKS 

Owoce: klg. Jabłek kompotowych 1 — 1.50 • Ruch — Wisła. TKS. — IFC 
klg. jabłek do Jedzenia 1.80 — 2.50 do 3 zł- 1 t a — Legja: 5 sierpień: Ha: 
suszonych gruszek do 3 zŁ klg. suszonych 1 ̂ Ch Cracovia — TKS., Legi 
wek 2 i pół do 3 zl., klg. suszonych grzybó* ferni — Warszawianka: 12 
•2 do 18 zl- sznureczek suszonych grzybki p- — nasmonea. Wisła — 
fl0 3 zt. j Wnl — Slask. Pogoń — TKS. 

Ruch na rynkach mały. 'anka—Warta. IFC—Polonia: 
^ ^ • • • • • • • • • ^ Potroii — Warszawianka 

. , . , . . . . . . | ' Turyści. Ruch — ŁKS. Polon 
ciężkiemu okaleczeniu ciała. Lekarz 1 . Cracovia - - I F C , TKS 

gotowia odwiózł go do szpitala św. Jót1 br Pj eń • Czarni — Warta, Legjj 
• * • r . ' ih i 0 n ' a ~ Hasmonea. Śląsk — 

Dzisiaj o g. 7-ej rano na ulicy "•Tryści — TKS.. Wisła — Wa 
kowskiej nr. 98 spadł z drabiny murarz-t' 26 sierpień: Cracovia — Ri 
4 0 — niewiadomego nazwiska. NieszłPolonia. IFC —Czarni . Has 
śliwy uległ złamaniu podstawy czas^jKf;, Warszawianka — Legja. 
wstrząsowi mózgu. W stanie beznaa*¥|ry^ci• 2 wrzesień: Wisła — 
nym odwieziono go karetką pogotowi»l»rvści T - IFC Posjoń — ŁKS.. 
tunkowego do szpitala przy ul. Dreurt^sk Polonia — Ruch Warta skiej. - rzesieri: Cracovia — Pogoń. 

r*Ja Czarni — Hasmonea. Rut 
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iy pies stróża 
browaru, 
włamanie do ka»i! 

:ia donoszą: 
toło godziny 12 w nocy, stn» 
lenarda Józef Grzęda, usty' 
IU , w którym się mieści ka* 
szczekanie psa, 

:j i zauważył, że pies atafcflB 
mi jakiegoś osobnik* 
Grzęda zbliżył si?"j 
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schodami jakiegoś osobnik*-
rwnić, 

imencie padł strzał i kula S | 
chwili rozległ się drugi strrf 
o stróża. Tym razem k«* 
fdę w prawą rękę. Ran0' 

•oczął krzyczeć, 
chodami opryszek przesa< 
O wypadku natychmiast1 

lolicję. Przybyli na miel'' 
policji stwierdzili, że ni< 
amierzali dokonać wh 

czy było dwóch: jeden, 
mi domu, gdzie mieści się 
ał odpowiedniej chwili,' 
[o wnętrza domu; drugi 
umówiony znak wspć 

:hwilą wytropienia pie 
;z psa,' 

obaj zbiegli. 
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1 SPORT. H 

Ze świata stalowych bicepsów. 
J/-5zy dzień turnieju walk francuskich 

o 
Kalendarzyk rozgrywek 
mistrzostwo Łodzi w ping-pong. 

w cyrku Staniewskich. 
Nareszcie publiczność dowiedziała się, ciekawsze spotkanie 

«o się ukrywa pod Czerwoną maską. Jak 
! okazało pod maską ukrywał się znany 

1:1 

*j«ta nietylko w Polsce, lecz w całej Euro 
P? Aksjonow, rodem z Kijowa. Nieraz 
jęliśmy możność słyszeć lub czytać o sile 
•technice tego atlety, którego w dniu wczo 
r3|szym zwyciężył Zbyszko po długiej i 
efektownej walce. Maska niezadowolony 
1 takiego wyniku zażądał rewanżu twler-

1c, że maska którą nosi na głowie har-
1 mu podczas walki przeszkadzała. Zby-

•*° walkę „bezmaskową" przyjął. W 
ch najbliższych nastąpi to ciekawe 

>tkanle. 
W 31 dniu turnieju walk francuskich o 
trzostwo walczyły dalsze 3 pary: 

*) Rogenbaum Niemcy — Zakrzewski 
(Warszawa). 

Rewanż na żądanie Zakrzewskiego, któ-
* kilka dni temu został pokonany przez 
'genbauma. Walka dość interesująca 

Powadzona w szybkiem tempie. Wynik 
J P z£óry przesądzony. Rogenbaum od 

ryty pod schodami r z e z i W e r w s z e j chwili wziął się szczerze do pra-
o w marynarce, zachodzi" 
! byli to złodzieje miejsc 
lardzo dobrze z terenem i 
lków. 

tadjo-kącik 
marca. 
U l m. — 12.00 1 15.00 Kormrt 

j ląd wydawnic tw perjodyczOJ 
mryk Mościcki; 16.40 Odczyt- \ 
sztuce sprzedawania", w y 
s; 17.20 Odczyt p. t . „Mala f l 
s wczesnego renesansu", ode* 
.Sztuka"), wygłosi dr. Marjafl 
r t popołudniowy. Transmisja i 
munlka".--. 19.15 Rozmaitości; 
Brody dla dzieci w Ameryce I 
e u nas"; 19.55 Pogadanka rrrf 
Dzleie muzyki" , wygłosi prot 
20.15 Transmisja koncertu s 
irmonll warszawskiej, w j 
zer Polonałs' w Jeżyku fraac 
.20 Komunikaty, 
n. — 16.30 Muzyka operowa; 
yczna. Weber — „Oberon", 
Im — Koncert skrzypcowy 
-mfonja b-dur op. 38; od 22.15 
yka taneczna. 
m. — 21.00 Koncert mistrzów 
.30 Koncert, 
535.7 m. — 16.00 Koncert; 1 
mandolinlstów; 20.00 „Euryatf 

zna w 3 aktach Webera . 

i już w krótkim czasie zupełnie zmęczył 
krzewskiego. Stopniowo inicjatywę bie 

w swe ręce Rogenbaum, któremu też 
J ' 14-ej minucie udaje się zwyciężyć Za
lewsk iego. • 

2) Stanisław Zbyszko Cyganiewicz 
— Czerwona Maska, 

^alka decydująca aż do rezultatu. Naj-

obecnego turnieju. 
Walka ta stała na wysokim poziomie i dzię 
ki Zbyszkowi, który jak wiadomo jest mi
strzem w tego rodzaju walkach. Od pierw 
szej chwili Zbyszko przystępuje do ofenzy-
wy i stara się Maskę osłabić. Maska za
czyna uciekać poza dywan. Dopiero na 
skutek interwencji publiczności Maska 
trzyma się środka. Zbyszko ciągłemi ata
kami zmusza Maskę do energicznej obro
ny. Do 20 minut tempo błyskawiczne i 
stała przewaga Zbyszka. Po przerwie pu
bliczność z zapartem oddechem śledzi prze 
bieg walki i stale dopinguje Zbyszka okrzy 
kami. Zbyszko dopiero w 24 minucie przy 
gniótł do dywanu całem swem ciężarem 
Maskę. Entuzjazm wśród publiczności nie 
bywały. 

3) Wildman fżyd. zapaśnik) — Swaton 
(Czechosłowacja). 

Walka dwóch ciężkich atletów bvła 
nadzwyczaj ruchliwa. Ładna ta walka 
trwała bardzo krótko i już w 7 minucie 
zwyciężył Wildman, który z dnia na dz'eń 
coraz lepief walczy. 

Na 32 dzień turnieju o mistrzostwo wy
losowano następujące 3 pary: 

1) Stojkicz — Zakrzewski (decydują
ca); 

2) Rogenbaum — Barsow; 
31 Stanisław Zbyszko Cyganiewicz —-

Wildman. 
M. J-ski, 

Na dni 3 i 4 marca r. b. wylosowano 
następujące drużyny, które staną do za
wodów ping-pongowych o mistrzostwo 
ł odzi Mecze odbędą sie w sali Stowarzy 
szenia Młodzieży Polskiej przy ul. Gdań
skiej 111. 
Sobota, dnia 3 marca od eodz. 4—8 wlecz. 

1) Krusche -Ender — Hasmonea I ', 
2) IMCA I. — Krusche Ender. 3) ŁKS. I I . 
— Gimnazjum Społeczne. 4) Hasmonea i 
— I. Gimnazjum Męskie żydowskie. 5) 
I I . Gimnazjum Męskie żydowskie — Sto
warzyszenie Młodzieży Polskiej. 6) TUP. 
— Gimnazjum Brauna. 7) Sekcia Młodzie 
żv Rzemieślniczej — Krusche Ender, 8? 
Union — Samson. 

Niedziela 4 marca od eodz. 12 — 4 po pol. 
1) Union — Stowarzyszenie Młodzie

ży Polskiej. 2) Oratorium — Sokół. 3) 
Gimnazjum Społeczne — Sekcia Młodzie 
żv Rzemieślniczej, 4) Krusche Ender — 
ŁKS. I I . . 5) IMCA. I I . — ŁKS., 6) Krusche 
Ender — Gimnazjum Brauna. 7) Stowa
rzyszenie im. Słowackiego — Towarzy
stwo Szerzenia Oświaty i Wiedzy I.,' 8) 
Krusche Ender — Tow. Szerz. Ośw. i 
Wiedzy I I . 

Równocześnie wylosowano następują
ce drużyny, które rozegrają zawody w 
sali L. Geyera ul. Piotrkowska 295 w 
dniach 5, 6, 7, 8 i 9 marca r. b. 

Na drewnianym stole. 
alsze wyniki turnieju o mistrzostwo Łodzi. 

2) Chojnacki—Kaczmarek 21:15, 21:10 I. Ł. K. S. I — Hasmonca I 6:2. 
J i ) Kościelslc* — Marek 13:21, 21:17 
M) . 

Kości elskf znajduje się obecnie w sła-
I formie. Grając ze słabym przeciwn:-
etn zmuszony był zadowolić się wyni-
fm remisowym. 

12) Brzeski — Kahan 21:16, 21:15 (2;0). 
•Brzeski meczem wczorajszym dowiódł, 

Jest najlepszym graczem w drużynie 
Wwonych. Zwycięstwo jego z Kahanem 
i stosunku 2:0 należy zaliczyć do suk-

isu. 
(3) Janecki — Marek 21:10, 21:15 (2:0). 
Również Janecki grał bardzo ładnie: 

hic pantje wygrał bez specjalnego wysM-

4) Radomski — Sztewski 21:23, 21:13 
: l ) . 
Radomski mając w pierwszej partii 

rzewagę. prowadffliił z różnicą kflHcu punk 
Pw, koniec gry przyniósł jednaik 21:23. 

Lekkoatletka Czerwonych 
zasiliła barwy Polonji. 

Łódź dotychczas posiadała1 prawdziwą olimpijskim w Warszawie., Obecnie do-
sportsmenkę która wybiła sie na czoło wiadujemy sie. że Koblelska lako student 
w kobiecej lekkoatletyce. Dziś Kobielska ka zasiliła szeregi warszawskiej Polonji 
należy do ekstra klasy i obecnie opiekuje w której bierze już czynny udział, 
fię nią Klumberg. trener PZL A. na kursie — — 

Pierwszy robotniczy bieq propagandowy na przełaj 
w Łodzi. 

Zapisy przyjmuje komitet. 
Łódź robotnicza żywo obecnie zajmu

je sie ruchem sportowym. Rok 1928 w 
sporcie robotniczym będzie rokiem pra
cy twórczej a przedewszystkiem propa
gandowej. Robotniczy Sportowy Komitet 
Okręgowy popierany przez orsranizacje 
pokrewne, a szczególnie robotnicze pra
cuje z zaparciem sie siebie. Obecnie do
wiadujemy się. że przy związku tvm pow 
stał wydział lekkoatletyczny na którego 
czele stanal p Zygmunt Rabalśki dotvcb-

y n k Ó W ł Ó d Z k l C l t f ^ - Pfkte Radomski wygrał w stosun-
lejszym ceny ar tykułów spożJT 
ch łódzkich k s z t a ł t o w a ł y sie 

U. Krusche Ender — Samson 8:0. 
1) Waller — Cygler 21:9, 21:4 (2:0). 

i- 2) Waller H.—Lewkowicz 24:22, 21:17 
ram masła śmietankowego 6 11* :0) . 
asła osełkowego 5 — 5 1 p ó ł ! 3) Lis — Rapoport 21:13, 21:13 (2:0). 
ego do smażenia 4.40 — 4.80, f i 4) fcyszkowski — Cygler II 21:14, 21:8 

A O ) . 
I I I . Stowarz. Im. Słowackiego — Stow. 

Młodzieży Polskiej 8:0. 
1) Kudrzyck" — Kurzawa 21:10. 21:9 

P:0). 

irych 2.80—3.20, mendel lal sk 
2.70, klg. sera od 1.40 do i 

20 — 1 40, litr śmietany sto 
r śmietany kwaśnej (zbierane 
;a słodkiego 40 do 45 gr. 
i — 9 zł., kaczka 4 — 8 z ł 
yk 14 — 20 zł. 

kilogram ziemniaków -4 -
aków 20 — 22 gr., klg. marc i 
lemiopłody w hurcie (cena za 
ziemniaki 14 — 15 zł., buraki 
1. marchew 20 — 22 złotych. 
: klg. grochu polnego od 60 gf 

(2-Ą 
3) Lenart — KaaiiirtSerski 21:15, 21:17 

(2:0). 
4)' Stolarski—Gruszczyński 21:9, 22:20 

<2:0l. 
IV. Sekcja Młodzieży Rzetn. — Union 2:6. 

1) Frencol—Khjnert 10:21, 15:21 (0-2) 
2) Chmieleck: — Jesse 22:20, 18:21 

(1:1). 
3) Sitkora — Durka 15:21. 20:22 (0 '2 l 
4) Kwaśniewski — Stoika 10:21. 2 M S 

(1:1). 
Na dzień dzisiejszy wylosowano na

stępujące cztery drużyny: 
I. F.. K. S. I — Hasmonea I I 
I I . Ł. K. S. II — Y. M C. A. II 
111 L. Geyer — Y. M. C. A. I 
IV. I Gimnazjum Męskie żvd. — Unfon. 

M. J-skl. 

Niedzielne mecze 
piłkarskie. 

W przyszłą niedzielę 
Ł. K. S. - W. K. S.? 

ŁKS- spotka się z WKS. o godz. 11 -ej 
rano względnie z innym łódzkim klubem1. 
Turyści szykują sie z Unionem o godz. 
2.30 po poł na boisku DOK. IV. Wybo
rom sport a szczególnie piłka nożna prze
cież nie przeszkadza. 

GIEŁDA. 

abela rozgrywek II rundy gier Ligi P. Z. P. N. 
Ostatnie mecze w listopadzie. 

- P o d adresem klubów Ligowych Liga 
KPN. rozesłała tabele II rundy, którą 
°niżei podajemy w całości: 

15 lipca - Pogoń — Legja; 22 lipca: W: 
RO gr. do 1 zł., klg. bobu 70 a — Legia. Warta — Śląsk. Turyści — 
apusty zwykłe j 30 — 50 gr., gwarni. IFC. - ŁKS.. Hasmonea — War-
kiej 50 — 80 gr., klg. cebuli 70 ^wianka: 29 lipca: Pogoń — Turyści, 

Monia — Warszawianka. ŁKS. — Czar-
iabłek kompotowych 1-1.50 ; Ruch — Wisła. TKS. — IFC. Hasmo-
idzenia 1.80 — 2.50 do 3 z ł , 1 * — Legja: 5 sierpień: Hasmonea — 
:ek do 3 zł., klg. suszonych l ,ch Cracovia — TKS., Legja — IFC, 
3 zł., klg. suszonych grzybó* ^ rn> — Warszawianka: 12 sierpień: 
nureczek suszonych grzybkó* ^ — Hasmonea. Wisła — Turyści, 

Jarni — Sla.sk. Pogoń — TKS.. Warsza
wach" mały, W ika—War ta . fFC—Polonja: 15 sierp-
mammmm^mmmmm^c'.r Pogoń — Warszawianka Hasmonea 
1 • • , 1 , „ i r«rvści. Ruch — ŁKS, Polonią — Czar 

Ueczemu ciała. Lekarz t C r a c o v i a IFC. TKS. - Legja 19 
>zł go do szpitala Św. Jó«ł rp i e ń • Czarni - Warta. Legja - Ruch. 

* . * * ,. viJtlon'a — Hasmonea, śląsk — Cracovia, 
f 7-ej rano na ulicy P f r ^ sc i - TKS.. Wisła - Warszawian-
8 spadł z drabiny murar*r ?K sierpień: Cracovla — Ruch ł"KS 
Somego nazwiska. Niesz«|Polonia. IFC — Czarni. Hasmonea ~ 
amaniu podstawy czas£|Isfa Warszawianka — I eg'"a Śląsk — 
ózgu. W stanie beznaWyści - 2 wrzesień: Wisła - C r a c o y l a 
no go karetką pogotowi««rvści — IFC Pogoń — ŁKS Le«ia — 

szpitala przy ul. DrewVf*>k Polonia — Ruch Warta"— TKS.: 
I^rzesieri: Cracovia — Pogoń. ŁKS 
™ia Czarni — Hasmonea. Ruch — Tu

ryści. Polonja — Warta. Slask — Warsza 
wianka: 16 wrzesień: Wisła — TKS. Ha
smonea — Cracovia. I F C — Ruch, Polo
nja — Legja: 23 wrzesień: Czarni — W i 
sła. Cracovia — Polonja Legja — Tury
ści. ŁKS. — TKS. Slask - Hasmonea 
Warta — Pogoń; 30 wrzesień: Pogoń — 
Czarni. Ruch — Warta. Polonia — W i 
sła. Turyści — Cracovia, Śląsk — ŁKS: 
7 październik: Wisła — I F C Pogoń — 
Polonja. Turyści — ŁKS. Warsrawlanka 
- - Cracovia. TKS. -— Śląsk. Ruch — Czar 
nl. Warta — leg ja : 14 październik: Ha
smonea — IFC Legja — Cracovia. War
ta — Wisła. Śląsk — Polonja. TKS. — 
Ruch, Turyści — Watszawianka: 21 paź
dziernik: Pogoń — Wisła. Turyści y - Po
lonja CracovW — Warta. Warszawian
ka — ŁKS. Ruch — Śląsk. TKS. — Czar
n i : 28 październik: Czarni — Cracovia, 
Warszawianka — Ruch. ŁKS. — Wisła, 
TKS. — Hasmorea. IFC. — Pogoń, War
ta — Turvści; 1 listopad: Po^oń — Ha
smonea Warszawianka — TKS.. Wisła 
— Śląsk IFC - ; Warta - 4 listopad: Czar 
ni — l ee^a IFC — Slask. Cracovia — 
ŁKS.. 11 Ii«tonad: Polonia — TKS. Ruch 
— Pogo* I F C — Warszawianka. Hasmo 
nea — Warta. 

n o t o w a n i a 7\mrno po i sk iego 
Londyn za 1 funt szteri. 43.45. Za 100 zł.: Zu

rych 58.25, Berlin 46.75 — 47.15, wyp ła ty telegra
ficzne na: Warszawę i Katowice 46.90 — 47.10. 
Wiedeń czeki 79.42 — 79.70, Praga 378.60. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
N. York 4.87 27/32, Holandia 12.12 9/16, Fran

cja 124.02, Belgia 35.01 i pół, Włochy 92.21, Niem
cy 20.42 7/8, Szwajcaria $ . 3 4 1/4, Danja 18 21 
Szwecja 18.17 1'8. HelsJngfors 193.65, Praga 164.68 
Wiedeń 34.62, Warszawa 43.45. 

Pary* . Londyn 124^02. N. York 25.41 3'4, 
Szwajcaria 48.9,25. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdaAskteh: 
100 złotych 57.46 — 57.60, czek na Londyn 25.—, 
wyp ła ty telegraficzne na: Berlin 122.237 — 122.543 
Warszawę 57.42 — 57.56. 

Nowy York. Dewizy. Londyn 4.87 13/16, Pa 
r y ż 3.93 i pół. Berlin 23.88 3/4. Wiedeń 14.12. W a r 
szawa 11.35. 

• Uwaga: Giełd bawełnianych nie otrzymano. 

Złote uśmiechy fortuny. 
Wygrane dolaró vki. 

W dzisiejszem ciągnieniu dolarówki głó 
wna wygrana 40.000 dolarów PADŁA NA 
Nr. 529.330. 

8.000 d o l a r ó w na Nr. 82.356. 
3.000 dolarów na Nr.: 150.885, 33.552. 

451.133. 
1.000 dolarów na Nr.: 880.895, 775.497 

446.189. 542.510. 194 740. 
500 dolarów na Nr.: 416.445, 73.473 

793.042. 560 059. 535 074. 772.338, 727.433, 
230.707, 281.015, 260.315. 

100 dolarów na Nr.: 867.096 963.079 
155 015. 459 605, 746 642, 559.649, 50.990 
336.297. 492010. 704.351, 182.639. 413.855 
827.544, 843.095. 540.366, 790.051, 487.457. 
458.379. 889.916. 53 5R3, 210.726. 217.782, 
229.983, 179.147. 887.502, 426.902. 167.397, 
697.338. 293 660. 939 784, 197.399. 635 166, 
710.745. 995.115, 99 194. 309.732, 843 343. 
254.450. 890.957, 951.943. 441.990. 995.033, 
183.170. 330.364. 756.463, 540.042. 881.910. 
856.985. 995.127, 925 377. 384.044, 136 447, 
86.103. 594 120, 119627. 581.100, 765.416, 
397.978, 768.804. 573 934. 608.871, 530.275. 
313.5?5. 936.959. 687 735. 622 569. 971 910, 
655.788. 358.932. 613 185. 403 672, 68 190, 
30.979. 501 5?5. 949 898. 550.745, 390.993. 
556.585. 190.978, 176.084. 

Następne ciągnienie dolarówki dnia 1 
maja. 

Ciekawym faktem jest że w chwili o-
becnei suma nieodebranych wygranych wy 
nosi 75.000 dolarów. 

Z tego naiwiększa wygrana 40 000 dola
rów niż o d rlwu lat czeka na odbiorcę Za 
3 lata orze;dzie ta suma bezpowrotnie na 
włas»»o«ć skarbu. pdvł w mvśl orze~isów, 
nif»od»br?ne w cia<*u lat 5-ciu premje wra 
cają do skarbu państwa. 

czasowy sekretarz ŁLOPN. Wvdzlał ten 
urządza w dniu 4 marca b. r. I-szv w Ło
dzi robotniczy propagandowy bieg na 
przełaj na dystansie około 3 km., dla klu
bów zrzeszonych w RSKO. Bieg odbę
dzie się na Polesiu wldzewskiem. Zgłoszę 
ula przyjmuje już komitet. Pożadanem 
byłoby, by podobne propagandowe bleQ? 
czy też zawody organizowane orzez ko
mitet dostępne bvły dla wszystkich klu-
hów oraz robotników niezrzeszonych. 

Waluty, dewizy I złoto na 
wczorajszej giełdzie 

warszawskiej. 
Na zebraniu walutowem słabsza tendencję mla 

ły Londyn I Włochy, zyskał zaś na kursie W i e -
atń , pozostałe utrzymane bez zmiany. Zapotrze
bowanie było większe i zostało pokryte przez 
Bank Polski z drobnym udziałem banków prywat
nych- Na giełdzie żądano za dolara 8.88 — 20 proc. 
ogólnej sumy można Jednak dać odcinków drob
nych 1 1 2 dolarowych, a w obrotach prywatnych 
notowano dolary 8.38 i jedna czwarta. 7ioto moc
niejsze 4.67 I t rzy czwarte — w płaceniu. 

ZNIŻKA DOLARÓWKI. 
W obrotach prywatnych przed giełda rohlonr 

5 proc. Pożyczką 1'iemjową Dolarową po 67. • -
Na giełdzie słabszą tendencję miały 10 proc. Po
życzka Kolejowa oraz Dolarówka, ta ostatnia 
straciła wskutek ciągnienia jakie miało miejs:e. 
Dla listów zastawnych tendencja niejednolita 4 I 
1 ó! proc. listy ziemskie oraz 5 proc. miejskie zniż
kowały , 8 proc. ziemskie utrzymane, a zyskały 
na kursie S proc. miejskie. Obligacje bez zainte
resowania. Drobne tranzakcje nlekwajlllkujące się 
do notowań zrobiono 5 proc. listami m. Piotrko
w a po 73.50 l 10 proc m. Siedlec po 81.75. a są 6 
i r o c Pożyczkę Dolarowa żądano 84.50. 

POPRAWA NA RYNKU AKCYJNYM. 
W obrotach rannych, które ostatnio byty mi-

ulmalne dokonano znaczniejszych ilości t razaker ! 
pod tym znakiem rozpoczęła się też giełda, <ia 

której obserwowall -my żywe zainteresowanie za-
lówno ze strony krl isy, Jak 1 banków. W duża' 
n'lerze przyczyniła się do tego większa i loś: go
tówki, Jaką odczuwano po ultimu ubiegłego mie
niąca, które przeszło stosunkowo bardzo gładko 

nieliczne tylko banki miały poważnlelsze w \ • 
I Lity w złotych, reszta zaś mogła lokować wolną 
gotówkę czv to w akcjach, czy to w dewizach. 
Największe zainteresowanie przypadało na gru
pę metalurgiczną, przedewszystkiem zaś Stara
chowice, które osiągnęły poważną zwyżkę 

Z grupy bankowej chętnie nabywano Bank 
Polski i w połowie zebrania żądano za niego 150. 
jednak do tranzakcli po tym kursie nie doszło. - -
Mocniejszą również tendencje miał Bank Związku 
Spółek zarobkowych, pozostałe zaś przy obrotacii 
małych były utrzymane. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ ZASTÓJ. 
Warszawa 2 marca. — Tranzakcje na giełdzie 

zbożowo - towarowej za 100 kg. fr. stacja załad. 
w nawiasach fr. Warszawa. Pszenica kongr. gp. 
próby (51.75) żyto kongres. 40 95, rzepak z imowy 
tg. próby 74.00, groch victorIa pg. próby (95.00), 
otręby pszenne 28.50 — (27.15). Ceny orientacyj
ne parytet wagon Warszawa, ustalone przez Ko-
n'isje Notowań na towary , któreml nie dokonano 
na giełdzie tranzakcyj. Jęczmień browarowy 4i "50 
— 42,00, owies 39 00 — 40.00 mąka pszenna war
szawska, lubelska 1 kresowa 4/0 A. 82.00 — 85.00, 
n;a.ka pszenna 4/0 74.00 — 77.00, mąka żytnia py
ł o w ą 65 proc. 57.00 — 59.00. Podaż mała. Obroty 
c a l e . 

http://Sla.sk


Sir. f „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—anTa 3 marca 1928 roku. 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Nr. * 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Zmartwychwstanie. 

Dla młods.— Pechowy sportowiec. 
Pccsatek seansów: o zodz. 4. 6. 8 I 10 

„Apollo" — Mogiła nieznanego tołniera 
Ptc^ątek seansów: o godz. 4. 6. 8 t 10 

..Casino" -—Niewolnicy carskiego knuta 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

,.Czarv" —Tajemnica Doktora Bazylego. 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 

„Corso": —Płonąca granica 
Pierwszy seans 4-ta. ostatn' 9.30. 

„Dom Ludowy" -Nad brzegami Gangesu 
Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pol. 

„Orrmd-kino" - „Czarna Venus" 
. . L u n a " kino nieczynne. 
„Mimoza". — Czerwona Tancerka 
..Nowości" — Strzał w operze paryskiej. 
„Odeon" — „Markita 

Pocjatek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

„Resursa" Dusze dziecięce oskarżają was 
..Splendid". A Księżna Luiza Kobursks 

Początek seansów: 4.30, 6.30. 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Chłopczycza (Półdziewica) 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 1 9.30 wtecz. 

Teatr lit. artystyczny 

TEATR MIEJSKI. 
„Spisek C a r o w e j ' g rany będzie w daJszytn c ią 

gu dziś (piątek) oraz ju t ro i w niedziele w i e c z o 
rem. Dziś ceny popularne (od 50 gr. do 6 z!.), j u 
t ro — zmiżone (od 75 gr. d o 8 z!.), 

„Mora lność pani Du l sk i e j " ukaże sie Jutro a 
godz. 4 po po łudn iu po cenach najn iższych. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś i j u t ro o godzinie 9 w ieczorem odibedą S\Ą 

ostatnie dwa w y s t ę p y znakomi te j a r t ys t k i T e i t r u 
Narodowego w W a r s z a w i e Miecz. Ćw ik l i ńsk ie j w 
jej popisowej k reac j i adwoka ta w spódnicy w k o 
medi i Vernenil1a „Mecenas Bołbec ł jego mąż " . 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie do niedziel i w łączn ie o godz. 

8.20 w ieczo rem e fek towny melodramat osnuty na 
tle wojen Napoleońskich. „ W i a r u s y sz tandarów 
Franc j i " . B i fe ty do nabyc ia w kasie tea t ru . 

„KRYSIA LEŚNICZANKA" W SALI OEYERA. 

W sobotę 1 niedziele odbędą się w sali Geyera 
n ieodwoła ln ie 3 ostatnie przedstawienia „Krysi Le 
śmlczanki", k tó ra w zesz łym tygodn iu zamknęła 
ok ienko kasy na k i lka godzin przed przedstawie
niem. B i l e t y wcześn ie j do n a b y d a od godz. 5 po 
poł. do 7 w ieczorem. 

PORANEK M U Z Y C Z N Y T O W . M U Z . I M . 
C H O P I N A . 

W niedzielę, dnia 4 marca, o godz. 12-e] 1 pół 
w południe w Teat rze Popu la rnym p r z y ul. Ogro
dowej odbędzie się 5-ty zkole! poranek muzyczny 
Tow. Muz. im. Chopina 

Przyszły król Jugosławji. TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „ G O * 
. Dziś wielka premiera p. t. „Uśmiech z W W » 

x udziałem gościnnie występujących: znakonW 
•pieśniarki wiedeńskiej Toni Schfttz, doskonałe) 
tystW teatrów lwowskich i warszawskich HA 
Rapackiej oraz pp. Popielowskiej, RimowiecWJ 
Talarlco, Boicla Kamińskiego, Gustawa C y t a ' * ] 
«o, S. Laskowskiego, Nowosielskiego, Sieła*'~j 
«o oraz zespołu baletowego z prlmabal. I reM 
boltówną I baJetmis trzem Eugeniuszem Woj i» ; ( , | 
ma czele. 

. S Z O P K A P O L I T Y C Z N A * * W T E A T R Z E KAM* 

R A L N Y M . 

DzteteJ zatem o godz. 6-ej po południu odbNJ 
SIĘ w Teatrze Kameralnym pierwsze przedsta**. 
nie „Szopki politycznej", zrealizowanej pod f*"! 
serją art. Gustawa Cybulskiego. 

Nadal odbywać się będą codziennie dwa w n * 
stawienia: Jedno o godz. 6-c-j, drugie o 7-e} w f e ^ 
w niedzielę o godz. 12-ej, ł 1-ej w poł. 

Następca fronu Jugosłowiańskiego książę 
Piotr, według najnowszego zdjęcia. 

& 54. 

W I E L K I K O N C E R T B R A C I O I M P E L . 

Jaik }ui podaliśmy w poniedziałek, dnia 5 b". m. 
odbędzie się w sali Filharmonii koncert braci Bro
nisława i Jakóba Gimpel 

Początek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 

c h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w , w e n e 
r y c z n e 1 m o c z o -

p ł c i o w t a . 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . 1 . 

Południowa fl 
Specjalista 

Chorób M U Ó R 

n y c h , w e n * * 
r y e z n y c h I mo* 

c z o p ł c i o w y c h . 
Leczenie światłe"*' 
(Lampa kwarcowa! 
Przyjmule 9 da » 

od 5—8 wlecz. 

Ostre 

w lokalo 
kinoteatru 

T O N I C T U ("l T 7 o"raz • n a k o m l t e T a r t y s t k i 
W I L L n U I at. L w o w a k ł c h I W a r s z a w a k i e h 

G o ś c i n n e w y s t ę p y n i e z r ó w n a n e j p i e ś n i a r k i w i e d e ń s k i e j 

t e a t r ó w H A L I N Y R A P A C K I E J 

Dziś i codziennie!! 

P r o g r a m N r . 13 p. t. 

„Uśmiech z Wiednia" 
ąuodlibet w 16 częściach pióra dr. Pietraszka, Roma, Nela, Sygietyńskiego, Własta i innych, muzyka T. Sygietyńskiego 

H. Hossona, Lłdauera i innych. 
Udział biorą: pp. Czesława Popielewska, Halina Rapacka. Hanka Runowiecka, Tonni Schiitz, Serafina Talarico, G, 
Cybulski, Walery Jastrzębiec, Bolcio Kamiński, Stefan Laskowski, A. Nowosielski, S. Sielański oraz zespół ba
letowy z prim. bal. Ireną Soboltówną i balctmistrzem Rug. Wojnarem na czele w składzie: M. Bargielskiej, J. Borowskiej-

Z. Duranowskiej, Z. Liszewskiej i K. Pałczyńskiej. 
I) Nowosielski się zbuntował, 2) Piast i Rzepicha w •Łodzi, 3) Iwonka, 4) Halina Rapacka, 5) Rozkosz 
grzechu, 6) Toni Schutz, 71 Złote serduszko księcia, 8) Pugilares, 9) W Łodzi -n ie! 10) Panna ?olonja, 
I I ) Włoski tercet braci Calabraki, 121 Żywy ksylofon, 13) Bolcio Kamiński, 14) Poplątana sytuacja, 15) Toni 

Schutz, 16) Uśmiech z Wiednia. 
Zapowiadają: Walery Jastrzębiec i Bolcio Kamiński. 

Reżyserowali: Walery Jastrzębiec, i G. Cybulski. Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyńskl. Dekoracje art. mai. 
S Frasiaka. Tańce i ewolucje układa bal. E. Wojnar, Koncertmistrz: W. Lidauer. Codziennie 2 przedstaw, o go 
dz. 7.45 i 10 wiecz., w niedzielę i święta 3 przedstawienia: o godz. 5.45, 7.45 i 10 wiecz. 

(Od własnego koresponden 
W A R S Z A W A . 3. 3. — Władze 

sie energicznie do 
IUTRZERSZYCH wyborói 

P * D Z Y innemi główny komen 
C Z A D Z I Ł już 

ostre poeotowie 
Ijcji w całem państwie. Poli 
Jtsłuźbe PO 12 godzin na dob 
fzejszvm do służby zewneti 
'eleni beda również wszyscy 

funkcjonariusze blunn 

M N 
Ostatnie3 dni! 

Po raz I-szy w Łodzi 
Dramat życiowy, ulicznej śpiewaczki I wielkiego księcia rosyj
skiego w 8-mlu aktach. Obraz ilustrowany śpiewami. 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

Jean Angelo Marie—Louise iribe 
Nad program: Szampańska F A R S A w 2 częściach. 

L E C Z N I C A 
MARZY IIAIJALIITTW 1 GABINET DENTYITYTIS; 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, TEL, 72-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymałe chorych w chorobach wszyst 
kfch specjalności, od {. 10 rano do 6-ej 
po pot. Szczepienie ospy.analizy (mo
czą, katu. krwi , plwocin «te.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:-: :-: Wizyty na mieście. :-::-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwarco
wą. Roentgen. Zeby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostld 
W niedziele i święta do godz. 2 po pot. 

£ fo> P R O S T E K 

/ 3 . K O G U T E K 

U S U W A NAJLFPORCZYWSZY 

BÓL GŁOWY 

Doktór 

1 

Sensacja! Ostatnia produkcja 1927—28 r. p. t . 

Płonąca granica 
Sensacyjny dramat w 10 akt. z udziałem oryginalnych 
plemion Indjan oraz niezliczonemi stadami bawołów 

(dotąd na ekranach niewidzianych.) W ">« g»° wn«1 • 

Wiliam Boyd, Buffalo Bill, Cóghland Jim 
P o r a ' . ' y w ? „ " ! ' N . d F A R S A w 2-«h a « . e h , 

GORSD 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmule 12—2 i 5—7 

\ L | F A C I I L L F w yp»danie , łupież, — 
W 1 U J U W łysienie osuwa, „ E -

s e n c j a C h i n o w o C h m i e l o w a " i 
„ M y d ł o C h i n o w o - C h m i e l o w e " 
(z kogutkiem). Sprzedają apteki, składy 
apteczne. Główny skład: Warszawa 
Apteka Gąseckiego, nl, Freta nr. 16. 

s 
a 

G r u z U i o a p ł u c jest nieubłaganą 1 
corocznie, nierebiąe różnicy dla płci. 
wieku I stanu, kosi miliony ludzi.— 
P r z y z w a l c z a n i u c h o r ó b p ł u c 
n y c h , b r o n c h i t u , uporczywego, 
męczącego k a s z l u i t. p. stosują 

pp. Lekarze: 

. . B A L S A H I T H I O C O L A N - A G E ' 
który ułatwiając wydzielanie się 

plwociny wzmacnia organizm isa-
mopoczacie chorego o-
raz powiększa wagę cia
ła i usuwa kaszel — 
Używa się za poradą 
lekarza. 
S p r a e d a j ą a p t e k i . 

Z a c h o d n i a 
(CeglelnianJL 

C h o r o b y skOT 
i weneryc»*J 

L e c z e n i e lal 
k w a r c o w i 

Przyjmuje od 
1—2 i 

w niedz i <«f 
11—1 

Dla pań od 4-" 
oddzielna 

poczekalni^ 

4-fft 

I . 

Dr. 

łantor drukarni Bolesława Fi 
•flobnicy, po steroryzowaniu 1 

£Molickiego (25). Policja stw 
Bałuty i przeprowadza enc 

Afera przen 

C e t f i e l n i a n a 
— t e l . 41-32' 
Specjalista chi 
skórnych, wetfl 
cznycli i mOfl 

płciowycbJ 
Naświetlanie \ Ą 

k w a r c o w i 
Dla pań od 3 
oddzielna pocł 

nia. 
Przyjmuje od s 

8—10 i 5 

*W Łodz 
Dla robo:.. . 
Na prowincji 
Zagranicą 

Cena prenumeraty: 
L L 2 / > 0 

. 2.20 

. 3.50 

. 8.50 

. IMzLCtko ra i . W t M z T i v a l . z L 7 . i l 
Od. . ' •'o domu 40 gr. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 fjroizy za wiersz milimetrowy 1-lamowy (strona 4 lamy) 
Z * Jekstem . . , 25 « . . a » ' * 4 " 
Nekrologi . , . 25 M • • - « " 
Komunikaty . c . 25 » - - • " 10 * 
Zwyczajna . . , 6 * N • • 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr. z . wyraz — najmniejsze ogłoszeni. 
1 zt. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Wydawnictwo: „ .ódzkie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego ^Kurier Łódłki" 
itJL Zawadzka. ur. \* 

Ogłoszenia Hrm zamiejscowych, chociażby posiadł 
cych filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 r[ 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów < 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych r«* 

eja nie zwraca. 
. — > 3d 

Z A redakcję i wydawnictwo odpowiada: j p 
- WłarijKtiaar LUtowsł* 

węgierski kazał wbrew zalc 
zymać na stacji pogranicznej 

stracji widzimy robotnii 

http://tMzTival.zL7.il

